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P O D P I S A N I E  K O N W E N C J I
o w spółpracy gospodarczej

m i ę d z y  P o l s k ą  i R u m u n i ą
Bu k a r e s z t , 10.9 (p a p ). —  Dnia
b-m. podpisana została polsko - ru 

muńska konw encja o w spółpracy go
spodarczej oraz uk łady: hand low y i 
” atniczy. K onw encję  podp isa li: ze 
strony po lsk ie j ambasador Szymański 
^■Wiceminister przem ysłu i  hand lu  — 
rjzJ'r, ze s trony rum u ńsk ie j; m in is te r 
m»ndlu B ucu r Schiopu i  podsekretarz 
*k*nu, inż. Zeigher. W  czasie podpisy
wania kon w e nc ji obecny b y ł m. inn.: 
W*ceprem ier rządu rum uńskiego Geor 
| lu Dej oraz wiceprezes CUP —  d r 
“ tefan Jędrychowski.

Konwencja o w spó łp racy gospodar- 
I ei  m iędzy Polską i  Rum unią zosta- 
, Zawarta, celem rozw in ięc ia  i  zacie- 
^ « n ia  stosunków gospodarczych m ię 

*  °bu  k ra ja m i. Obie um aw ia jące się 
Wony postanaw ia ją zbadać wszelkie 
użliwości rozszerzenia i  um ocnienia 

T a je m nych  stosunków gospodarczych 
- 2 przedsięwziąć w szelk ie środki

d la  zrea lizowania ja k  najściślejszej 
współpracy w  dziedzin ie przem ysłu, 
ro ln ic tw a , w ym iany  tow arów , transpor 
tu  i  kom un ikac ji.

(Dokończenie ina str. 2)
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QUEUILLE PODTRZYMUJE 
P R O G R A M R E Y N A U D

L e k c j a  S c h u m a n a  p o s z ł a  n a
PARYŻ, 10.9 (PAP). — Queuille otrzyma! Votum zaufania 

od Zgromadzenia Narodowego. Według nieoficjalnych obliczeń za In
westyturą dla QueuÜle głosowało 360

m a r n e

W  swej de k la ra c ji program ow ej 
Q ueu ille  s tw ie rdz ił, iż  F ranc ja  przeży 
wa obecnie c iężk i k ryzys finansow y i  
gospodarczy, oraz zapow iedzia ł znacz
ną redukc ję  w yd a tków  państwowych 
i  reorganizację  a d m in is tra c ji przed
s ięb io rs tw  znacjonalizowanych. M ów 
ca ośw iadczył, iż  zamierza w  całej 
pełni wykorzystać specjalne pełno
mocnictwa, przyznane poprzedniemu 
ministrowi finansów Reynaud. Q ueuil 
le, k tó ry  ma zam iar objąć rów nież

Atiglosasi p roponu ją  odroczenie  
k o n f e r e n c j i  

s p r a w i e  b. k o l o n i i  w ł o s k i c hY V

LO N D Y N , 10.9 (PAP).Rząd b r y ty j
sk i zaproponow ał przesunięcie te rm i
nu zw o łan ia  ko n fe re n c ji R ady M in i
s trów  spraw  zagranicznych z 10 na 
13 września b r. Na ko n fe re n c ji te j, ja k  
w ia d o m o ,. m ia ła  zapaść decyzja w  
spraw ie przyszłości b, k o lo n ii w ło 
skich. Z  analog icznym  w n iosk iem  
jeszcze poprzednio w ys tą p ił rząd Sta
nów  Z jednoczonych

do
re-

O F E N S Y W A  K U L T U R A L N A  
NIE MOŻE Si| OrĆŹHIĆ

Analizując źródła prawicowego i  nacjonalistycznego odchylenia 
^  kierownictwie P a rtii i ' '
Ple

ustalając sposoby jego przezwyciężenia, dało
enum wrześniowe KC w końcowej rezolucji surową ocenę dotych- 
asowego stanu rzeczy m. in. na odcinku ku ltura lnym . Politykę ku l- 

^ fa ln ą  nazwało Plenum „oportunistyczną i  eklektyczną“ , stwierdzając 
arazem „długotrwałe tolerowanie’ zamętu ideologicznego wśród inte- 
Sencji pa rty jne j i  niewypracowanie właściwych metod pracy wśród 

^te ligencji, zaniedbanie marksistowskiego oświetlania zagadnień lite - 
atury, sztuki, nauki“ .
Rozwijając tę k ry tykę  tow. B ie ru t szczególnie ostro w ytkną ł „ża

ło w a n ie  ofensywy ku ltu ra lne j naszej P a rtii“  i  „aż nadto częste ulo- 
«anie oportunistycznej tendencji do przystosowania się do mentalnoś- 
‘ i  przesądów drobnomieszczańskich zamiast aktywnego ich zwalcza- 
la i  przezwyciężania“ .
■Mamy zatem precyzyjnie określone zarzuty zaniedbań i  ściśle posta

wną diagnozę nurtującej nasz organizm ku ltu ra lny  choroby. Wycią- 
®aJąc wniosek, rezolucja Plenum zażądała od wszystkich ogniw kie- 
°'Vniotwa partyjnego od góry do dołu „zrozumienia w  pełni perspek- 

dalszych przekształceń... kulturalnych..., zmierzających do reali- 
j ac3i socjalizmu w Polsce i  konieczności zaciętej w a lk i z wszystkim i si- 
atbi, które  tym  przemianom się przeciwstawiają“ , 

j, Oprawa ta  jest jedną z najważniejszych. Do wszystkich członków 
artii, pracowników na polu ku ltu ry  należy teraz gruntowne rozpatrze- 
le i zbadanie zawinionych braków i  popełnionych błędów, zrewidowanie 

. °tychczasowej postawy i  obmyślenie środków zaradzenia zlu. N im  
0 nastąpi, n im  na wielu przykładach i  wnioskach z doświadczeń bę-

<1*;lenny m ogli starać się praktycznie zadośćuczynić rezolucji Plenum
ł b a  nam już teraz odpowiedzieć na zasadnicze pytanie, w  czym tkw i- 
a istota błędów oportunistycznej i  eklektycznej p o lityk i ku ltura lne j?  

^Powiedź musi brzmieć w  tym, w  czym i  wiele innych błędów, w  „nie- 
°cenianiu w  pełni przodującej ro li P artii, wszystkich je j ogniw, w re

fo w a n iu  przemian... ku lturalnych w Polsce“ . Czymże innym jeśli nie 
jfw ic z n o ś c ią  było upajanie się przez niektórych działaczy ku ltu ra l- 
f h  „zgodą narodową“ , wyrażającą w istocie kompromis z kierunka- 
. 1 mieszczańskimi i  zgodę na utrwalanie stanu jakby równorzędności 

światopoglądów. Szkodliwe było też trafia jące się tu  i  ówdzie prze
ł k n i e  sojusznika z postępowego mieszczaństwa, przy zaniedbywaniu 
^^fksistow skie j oceny ludzi i  ich dzieła.

Przykłady? Spójrzmy na wyższe szkolnictwo, gdzie wiodą uparty  ży- 
, ° t —  ba, miewają dominujące znaczenie! —  pseudonaukowe założenia 
). °logiczne, sprzeczne z dzisiejszym poziomem wiedzy. Spójrzmy na 
fa tu r ę ,  gdzie k ierunki mimo fałszywych pozorów w istocie swej re- 
^ Ccyjne napotykały niejednokrotnie na zbyt słaby odpór, a czasem na- 
"k t na rękę, wyciągniętą do porozumienia. Spójrzmy na teatr, gdzie 

o właściwy repertuar toczona była miękko i  dorywczo, a walka 
0 Właściwe zorganizowanie w idowni nie bez wahań i  odwrotów. Spójrz
my na plastykę, gdzie o poparcie dobijało się nie ty lko  prawdziwie od- 
fw c z e  nowatorstwo, ale również pośledniego gatunku pseudonowa- 
°ćStwo i  oderwana od związku z epoką, aspołeczna pógoń za efektem. 
Q(Jcbnie ujemne zjawisko dadzą się wykazać w każdej dziedzinie 
zk k i,  a nie zawsze je wykazywano z dostateczną ostrością.

Również w  dziedzinie bezpośredniej p o lityk i ku ltura lne j skłonność 
, eklektyzmu, nieodłączna od skłonności do oportunizmu, wyrządza- 
5 czasem szkody swą postawą kunktatorską, ugodową i  opóźniającą 
f  rzewanie ważnych procesów kulturowych. Te i  tym  podobne fa k ty  
^W odowały k ry tykę  ze strony Plenum i  konieczność naprostowania 

f  hyleń. Jest to obecnie jeden z problemów węzłowych, problem decy- 
, bjąCy j  rozstrzygający o naszym ju trze  ku ltura lnym . Każdy działacz 
f  tu ra lny zdaje sobie z tego niewątpliw ie sprawę. Konieczne jest za- 
, ;b dokładne omówienie i  przemyślenie zagadnień przez samych pra- 
,°^n ików  ku ltu ry , konieczna jes t obszerna i  wszechstronna dyskusja, 

l °ra niewątpliwie się rozwinie.

Rzecznik F ore ign O ffice  podał 
w iadomości, że W ie lką  B ry tan ię  
prezentować będzie na ko n fe re n c ji m i- 
nSSter stanu Hect-or Mac N e il.

X  <
P A R Y Ż , 10.9 (PAP). Agencja France 

Presise donosi z K a iru , że w ed ług  opu
b likow anego tam  o fic ja lnego  ko m u n i
katu, E g ip t zrzekn ie się „w sze lk ich  
p ra w  h is to rycznych“  do E ry tre i i  So
m a li pod w a ru n k ie m  ustanow ien ia w  
tych k ra jach  pe łne j niepodległości.

S tanow isko E g ip tu  poparte jest 
przez wszystkie k ra je  L ig i A rabsk ie j.

X
W ASZYN G TO N, 10.9 (PAP). Rząd 

Stanów  Z jednoczonych zaproponował 
przesunięcie teapninu kon fe ren c ji m i
n is tró w  spraw  zagranicznych 4-ch roo 
carstw  w  spraw ie by łych  k o lo n ii w ło 
sk ich  na dzień 13 września. W edług 
p ierw otnego p ro je k tu , kon fe renc ja  ta 
m ia ła  rozpocząć się w  P aryżu  w  p ią 
tek 10 bm.

P R Z E D S T A W IC IE L E  
PAŃSTW ZACHODNICH 

zssów się naradzafą
LO N D Y N , 10.9 (PAP). -  Jak do- 

nosi agencja Reutera, przedstawiciele 
3 państw zachodnich w Moskwie «— 
ambasador USA — Bsdel Smith, am
basador Francji — Chataigneau i  spe 
cjalny wysłannik ministra 13evina — 
Robert», odbyli w piątek naradę w 
ambasadzie amerykańskiej.

deputowanych, przeciwko 183.

tekę m in is tra  finansów, zaznaczył, iż  
rząd jego nie uwzględni żądań robot
niczych w  sprawie podwyżki dodatku 
drożyźnianego, przyznanego ju ż  przez 
rząd Schumana.

Idąc na ustępstwa wobec g a u lli-  
stów, p rem ier zapow iedzia ł wniesie
nie p ro je k tu  nowej o rd yna c ji w yb o r
czej. Q ueu ille  zaznaczył w  końcu, że 
p o lity k a  zagraniczna F ra n c ji nie uleg 
nie zmianie.

W kołach obserw atorów  uważa się, 
że Q euilłe  o trzym a in w es ty tu rę  dzięki 
poparc iu  gau llis tów , socja listów , ra d y  
ka łów  i  MRP. Podkreśla się jednali, 
iż  przed now ym  rządem sto ją  te sa
me trudności, co przed poprzednim i. 
W yraża się p rzy  ty m  w ątp liw ość, czy 
Q ueuille  trudnośc i te zdoła pokonać.

We francusk ich  kołach postępowych 
zwraca się uwagę na fa k t, iż  Qeuilłe, 
pragnąc zapewnić sobie poparcie 
gau llis tów , m usia ł zgodzić się na prze

prowadzenie wyborów samorządowych 
w  październ iku oraz na zmianę o r
d yn ac ji wyborcze j.

DEM O NSTRUJE W  P A R Y ŻU
N A  RZECZ R Z Ą D U  JE iW O S C I 

D E M O KR ATYCZNEJ
P A R Y Ż, 10. 9. (PAP). W  odpowie

dzi na apel p a r t i i kom unistycznej 
F ranc ji, 50 tysięcy Paryżan zebrało 
się w  w elodrom ie z im owym , celem 
zam anifestowania W oli lu d u  francu 
skiego, domagającego się u tw orzen ia  
rządu jedności dem okratycznej.

P rzewodniczący zebrania Duelos 
naw iązu jąc do kryzysu  rządowego o - 
św iadczył m. in., że ty lk o  dzięki lu 
dowi francuskiemu nie może się u -  
trzym ać żaden rząd, wrogi klasie ro
botnicze j. W  ciągu jednego miesiąca 
trz y  rządy pad ły  pod presją ludu. 
Podkreśla jąc dw u licow e  stanowisko 
socja listów , Duclos ośw iadczył, że so
c ja liśc i g łos ili, iż  prowadzą w a lkę  na 
dwa fro n ty . Dziś w iadom o już, z k im  
socja liści się łączą i  przeciw ko kom u. 
K ie d y  Q euille  ub iega się o poparcie 
gau llis tów , socja liści p rzygotow ują  
się do wzięcia ud z ia łu  w  jego rządzie.

(Dokończenie (na str. 2)

Podczas, gdy w  całej Francji n * -  
opozycja przeciwko katastro- 
polityce zmieniających się. 

Juk w  kalejdoskopie rządów —  pa
nowie „trzeciej sUy“ radzą za ku li
narni nad różnymi możliwościami 
kombinacyjek gabinetowych. Na
w et w  kraju  kapitalistycznym, na
w et we Francji, mającej jeezcze 
■przed wojny znane „tradyoje“ 
krótkotrwałych rządów —  obecny 
spektakl jest czymś w yjątkowym . 
Rzadko kiedy rozdźwięk między dą 
ienium i najszerszych mas ludo
wych, a politykierstwem małych 
k lik  Jest tak widoczny, tak jaskra
w y, Jak dziś w  Paryżu.

I  to Jeet najtetotnieszy moment 
sytuacji obecnej we Francji: nie ta 
k i czy inny gabinet utworzony 
przez takiego czy Innego polityka, 
ale krzepnąca bojowa jedność mas 
pracujących, rozszerzenie frontu  
opozycji ludowej, który obejmuje 
nie tylko ogromną, przeważającą 
większość klasy robotniczej bez 
względu na przynależność związko
wą —  ale ogarnia również eoraa 
szersze warstwy drobnych kupców 
i  rzemieślników dławionych przez 
gospodarczą politykę rządu, kiero
wanego przez monopole. Jedność ta  
rośnie również na wsi i coraz częst
sze są zwycięstwa partii komuni
stycznej w  wyborach municypal
nych w  okręgach wiejskich.

W  ten sposób nieudolność poli
tyczna ł  Jawna reakcyjność „trze
ciej siły“ wybitnie przyczyniła się 
do stępienia najpotężniejszej broni 
reakcji: próby odizolowania partii 
komunistycznej od reszty Francu
zów, próby odosobnienia klasy ro 
botniczej od reszty narodu. Masowe 
demonstracje pokazują jasno, że ko
muniści stoją na czele ruchu oporu 
przeciwko wasalizacji Francji, że 
—  tak samo Jak w  czasie okupacji, 
tak samo i teraz —  potrafią oni 
zmobilizować szerokie rzesze ludu 
francuskiego przeciwko im perializ
mowi. To jest główna przyczyna, 
dla której de Gaulle nie śmie ja w 
nie sięgnąć po władzę. I  to jest 
również powodem nadziei, że Fran 
cja, która przeżyła Petainów i  La - 
valów —  przeżyje również „mars- 
hallowców“ różnej maści

Władze anglosaskie w Berlinie
a p r o b u j ą  f a s z y s t o w s k i e  e k s c e s y

r  e a
B E R L IN , 10.9. (PAP). O m aw ia jąc

skandaliczne zajścia, k tó re  rozegra ły 
się w  dn iu  9 w rześnia w  B e rlin ie , o r 
gan a d m in is tra c ji radzieck ie j w  N iem  
czech „Tag liche  Rudschau”  pisze: „W  
sektorze b ry ty js k im  przed ru in a m i 
Reichstagu na samej gran icy  sektora 
radzieckiego odbyło się przygotow a
ne uprzednio faszystowskie zebranie, 
którego celem  by ło  podżeganie 
ludności p rzeciw ko radz ieck im  w ła 
dzom okupacy jnym  i  szerzenie 
propagandy w o jenne j skierowanej
p rzeciw ko Z w ią zkow i Radzieckiemu. 
Zebran iu  tem u pa tro no w a li liczn i o- 
sobnicy n ie  ty lk o  n iem ieckiego ale 1 
zagranicznego pochodzenia.

O ddzia ły faszystowskich w yros tków  
podburzy ły  tłum. i  pociągnęły go za 
sobą na te ren dz ie ln icy radz ieck ie j’, 
gdzie dokonano napadu na po lic ję  n ie  
miecką. G rupy te b y ły  uzbrojone w 
broń palną. Czynną ro lę  w  napadzie 
odegrały bandy tzw. „p o lic j i S tum - 
ma”  (po lic ja  sektorów  zachodnich) o- 
ra 7. „czarna gw ard ia*’ pozostająca pod 
rozkazam i am erykańskim i. G łów nym i 
m ówcam i na dem onstracji b y ły  czo
łowe osobistości berlińskiego m ag i-

c j i  n i e m i e c k i e j
stratu, k tó re  w  przem ówieniach swych 
o tw arc ie  podżegały do w o jn y  prze
c iw ko  Z w ią zkow i Radzieckiemu. Po
dobne wystąp ien ia  czołowych urzęd
n ikó w  m ag is tra tu  muszą doprowadzić 
do poważnych kom .o':ąacj:. Powstaje 
pytanie , czy, można to le row ać m ag i
s tra t prowadzony przez osobników 
tak  dalece nieodpow iedzia lnych?”  

„T ag liche  Rudschau*’ zwraca w  koń 
cu uwagę na zachowanie się w ładż 
b ry ty jsk ich , k tó re  w ed ług wszelkiego 
prawdopodobieństwa w iedz ia ły  o za
m ierzone j p ro w o ka c ji faszystowskiej

i  o na jśc iu  na sekto r radziecki, n ie  u - 
czyn iły  jednak nic, aby zapobiec za j
ściom.

LO N D Y N , 10.9. (PAP). W  p ią tek 
przed po łudn iem  odbyło się pod prze
w odn ictw em  prem iera A ttlee  posie
dzenie gabinetu b ry ty jsk iego , na k tó 
ry m  m in is te r B ev in  p rzedstaw ił sy tu 
ację w B erlin ie  oraz z łożył sprawo
zdanie z przebiegu dotychczasowych 
narad dowódców w o jskow ych 4 s tre f 
okupacyjnych w  Niemczech.

(Dalszy dąg na str. 2-ej).

U R O C Z Y S T O Ś C I K U  C Z C I 
M A R C E L E G O  N O W O T K I

Dnta 12 w rześnia 1948 r. odbędzie
się w  C u kro w n i Ciechanów, m ie jscu 
p racy M arcelego N o w o tk i w  la tach 
1907— 1912, uroczystość uczczenia Je
go pamięci, zorganizowana z in ic ja ty 
w y  Zarządu G łównego Z w ią zku  Za
wodowego P raco w n ików  Przem ysłu 
Cu k r  ownlczego.

W czasie uroczystości nastąpi prze-

i
Spółdzielczość produkcyjna

w łaśc iw ą  drogą do rozwoju w si
K r a j o w a  n a r a d a  d z i a ł a c z y  S L

O bradująca w  W arszaw ie w> d n iu ! Przed wsią sto i obecnie zagadnienie 
9 bm, k ra jo w a  narada a k tyw u  S tron - j unowocześnienia metod gospodarowa- 
n ic tw ą  Ludowego za ję ła  się a k tu a l-  j nia, k tó re  są w a run k iem  wyższych 
n y m i sp raw am i wsi. a szczególnie za: p lonów , opłacalności gospodarstw i  
gadnien iam i w a lk i k lasow e j na wsi.* rozw o ju  ku ltu ra lnego .
Szeroko om ówiono rów n ież p rob lem y j 
spółdzielczości p ro du kcy jne j. W w y -i 
n ik u  na rady opracowane zostały w y -; 
tyczne i  p lan  pracy na na jb liższy 
okres.

Obrady o tw o rzy ł prezes Baranow
ski, k tó ry  s tw ie rdz ił, że „w  d o b ie : 

przestaw iania na wyższy poziom go- ! 
spodarki ro ln e j w  Polsce —  za- I 
gadnieniem  pierwszorzędnej wagi 
jest człow iek. —  Obecnie jesteśmy —  j 
Oświadczył m ówca —  w  d rug im  e ta -! 
pie w a lk i o dem okrację. W walce 
te j będziemy usuwać z naszych sze-1 
regów ludzi szkodliwych, niemoral
nych 1 obojętnych w  stosunku do 
w ie lk ic h  zadań, ja k ie  sto ją  przed na
m i“ .

Zagadnienia w a lk i k lasowej i  spó ł
dzielczości p ro du kcy jne j na w s i szcze 
gółowo om ó w ił m in is te r ro ln ic tw a  i  : 
r. r. Jan D ąb -Kocioł.

M ówca s tw ie rdz ił, że rezolucja; 
N K W  SL i  uchwały plenum K C  PPR
głośnym echeim od b iły  się na wsi.

Zastanaw ia jąc się nad m oż liw ym i 
drogam i postępu ro ln ic tw a , m in is te r 
s tw ie rdz ił, że na jw łaściwszą drogą 
jes t spółdzielczość p rodukcy jna , k tó 
ra  pozwala na zastosowanie maszyn 
ro ln iczych , re jon ów  up raw ow ych  jed  
n o litych  zbóż," rac jona lną  hodowlę 
zw ierząt dom owych itp .

A by  p rzy  naszych m ożliwościach, 
p rzy  is tn ien iu  90°/o gospodarstw m a ło -
i  ś redn ioro lnych stw orzyć w a ru n k i, 
w  k tó rych  można będzie w ykorzystać 
zdobycze te c h n ik i w  ro ln ic tw ie  i  pod 
nieść dochód, należy dążyć do roz - 

| w o ju  spółdzielczych fo rm  gospodaro
w ania  na wsi.

W dalszym  ciągu m in . D ąb-K oc io ł 
om ów ił sprawę wzm agającej się na 
w s i w a lk i k lasow ej, k tó rą  ch łop i ma' 
ło -  i  ś redn ioro ln i, p rzy  pomocy ro 
bo tn ików , rozstrzygną zwycięsko. pO' 
dobnie ja k  w a lkę  z ziem iaństwem .

„Ż eby cele, ja k ie  rezo lucja  N K W  
SL nakreś liła , zrealizować, trzeba — 
kon tynuow a ł mówca —  budzić świ-a 

Jest to  p ierw szy rea lny , od zarania domość klasową na w s i i  organizo- 
is tn ien ia  zorganizowanego ruchu  wać b iednych i  średnich chłopów, ła -  
chłopskiego w  Polsce program , k tó ry  mać opór bogaczy w ie jsk ich , 
przedtem is tn ia ł ty lk o  w  m yślach i  j Poza tym  is tn ie je  konieczność zmla 
m arzeniach chłopów. j ny aparatu gospodarczego 1 adm lnl-

Parcelacja m a ją tków , rozdzia ł z ie -| straryineg0> ja k i p racu je  obecnie na 
m i nie rozw iąza ły  jednak zagadn ie -! }vs l' . 8 -5 ^  w  n ‘m  zagnieździło się i  
n ia  —  n ie  zdołano zm ienić g ru n tó w - ^eru l e w ie lu  bogaczy w ie jsk ich , w ie - 
n ie  metod zacofanej gospodarki na ?u. speku lantów  oraz sług obszarn i- 
w s i na nowoczesną, an i n ie  zm nie j
szono chłopom  ciężaru pracy fizycz
nej.

ków  i  kap ita lis tów .

P rzygotow anie w ie lk ie j kam pan ii 
oczyszczenia apara tu ad m in is tra cy j-

nego i  gospodarczego, będzie na n a j
bliższy okres cen tra lnym  zadaniem 
S tronnictw a .

Po sprawozdaniach prezesów zarzą
dów  w o jew ódzkich  S L  m arsza łek Sej
m u, W ładys ław  K ow a lsk i, naw iązując 
do w yp ow ied z i działaczy terenow ych, 
p o d k re ś lił społeczne znaczenie w a lk i 
z w yzyskiem  bogaczy w ie jsk ich . M a r
szałek z ilus trow a ł obecny stan na wsi 
szeregiem p rzyk ładów .

„W a lka  z ty m i elem entam i —  za
kończy ł swe przem ów ien ie m arszałek 
K o w a lsk i —  weszła w  nową fazę i  m u
si być prow adzona aż do zwycięskiego 
końca. I  to jest ta  droga, na k tó rą  
wchodzim y, droga w a lk i o lepszą dolę 
biednego i  średniego ch łopa“ ,

W dalszym  ciągu obrad om ówiono 
szczegółowo i  przedyskutowano w ytycz  
ne i  p lan  prac. na na jb liższy okres, 
k tó re  zre ferow a ł w icem in is te r Jerzy 
D rew now ski.

Po w ycze rpu jące j dyskus ji sekre
ta rz  genera lny SL, w iceprem ie r A n to 
n i Korzyoki podsum ował w y n ik i obrad 
ro zw in ą ł w ytyczne p lanu  p racy  S tron
n ic tw a  na na jb liższy okres oraz omó
w i ł  m etody re a liz a c ji zadań, stojących 
obecnie przed S tronnictw em .

Kończąc przem ówienie, wicepremier 
K o rz y c k i pow iedzia ł: „W iem y, że re
akcja będzie się przec iw staw iać na
szym p lanom , że będzie przeszkadzać) 
nam  i  ham ować rozw ó j gospodarczy 
wsi, ale m y  te  a tak i odeprzemy, ja k  
odparliśm y je  w tedy, gdy atakom  tym  
przew odził M ik o ła jc z y k “ .

m ianow an ie  C u kro w n i C iechanów na 
C ukrow n ię  im ien ia  M arcelego N ow ot
k i,  odsłonięcie ta b lic y  pam ią tkow e j 
oraz dekoracja  odznaczeniami pań
s tw ow ym i w spółtow arzyszy p racy 
M arcelego N ow otk i, przodow ników  
C ukrow n i.

W uroczystości wezmą udzia ł przed 
staw icie le  w ładz państwowych, partia 
po litycznych, zw iązków  zawodowych, 
in s ty tu c ji społecznych, delegacje p ra 
cownicze cu k ro w n i z ca łe j Polski, spo
łeczeństwo m iasta i  pow ia tu  Ciecha
nów  oraz zaproszeni goście.

Dzień 12 w rześnia m in ie  w  Ciecha
now ie  pod znakiem  m an ifes tac ji jed 
ności k lasy  robotn icze j, o k tó rą  w a l
czy ł Nowotko.

Uroczystość w  C iechanow ie zosta
nie  nadana przez Polskie Radio w 
a u dyc ji ogólnopolskie j dn ia  13 w rze
śnia w  godzinach 16— 17.

D n ia  13 września wszystkie rady 
zakładowe w  .przemyśle cu k ro w n i
czym  organ izu ją  akademie k u  czci 
M arcelego N o w o tk i.

A K A D E M I A  K U  C Z C I
M ariana Buczka

W  dziew iątą rocznicę bohaterskie j 
śm ie rc i M ariana Buczka, odbyła się 
w  L u b lin ie  uroczysta akadem ia ku  
cza  jego pam ięci. O godz, 16 obszerną 
salę Domu Żo łn ie rza  w y p e łn iły  liczne 
delegacje robotnicze, przyjacie le , to 
warzysze i  tow arzyszk i p racy M aria 
na Buczka. Akadem ię zagaił p ie rw 
szy sekre tarz K o m ite tu  W oj. PPR — 
ob. W ojciechowski. N a kre ś lił on ob
raz Buczka ja ko  p a tr io ty  i  rew o luc jo  
n is ty . Dzieje życia i  w a lk i Buczka o- 
m ó w ił obszernie p łk . M ieczysław  Wę
grow sk i, przedstaw ic ie l K o m ite tu  Cen 
tralnego PPR.

N A R A D A
aktyw u  warszawskiego  

P P R
Dnia 12.9.1948 r . «  godz. 12 

w  aall konferencyjnej K .D . 
Śródmieście, Mokotowska 48, od
będzie się narada A ktyw u W ar
szawskiego,
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Prasa radziecką  
d r u k u j e  

przemówienie 
tow . Cyrankiew icza

Moskiewska „P ra w d a ”  i  „ Iz w ie s tia ”  
■ dn. 9 bm. zam ieściły w  obszernym  
streszczeniu przem ów ien ie sekr. gen. 
PPS tow. Józefa C yrank iew icza 
,P  dobrych  i  z łych tradyc jach  PPS“ , 
wygłoszone na akadem ii k u  czci St. 
Dubois.

P O G R ZE B  E. BENESZA  
w  Sezimowo Usti

P R A G A , 10.9 (PAP). —  W  p ią te k  o 
godz. 11.15 złożono w  grobowcu, zna j
du jącym  się w  pa rku  rezydenc ji w  Se 
kbmovo U sti, trum nę  ze zw łokam i d ra  
E dw arda Benesza. T rum nę, k tó ra  b y 
ła  umieszczona przez całą dobę na ta 
rasie pałacu, przen ieś li do grobowca 
n a jb liżs i p rzy jac ie le  zmarłego,

W  cerem on ii złożenia tru m n y  ze 
«w łokam i d ra  Benesza do grobowca 
w z ię li udz ia ł —  poza na jb liższą rodz i
ną — przedstaw icie le rządu, korpusu 
dyplom atycznego, sokolstwa, b. kom 
batantów , m łodzieży i  m ie jscow ych 
władz.

Kongres ku  czci 
ofiar faszyzmu  

w  Berlinie
B E R L IN , 10.9 (PAP). W czw artek 

p rz y b y ły  tu  z zag ran icy dalsze dele
gacje, k tó re  wezmą ud z ia ł w  m iędzy
na rodow ym  kongresie  k u  czci o fia r 
faszyzmu.

W  p ią tek  uczestnicy kongresu wez
mą udzia ł w  odsłonięciu pom nika  na 
s ta rym  cm entarzu żydow skim  w  B e r
lin ie . W niedzielę rozpoczną się w ła 
ściwe ob rady kongresu pod hasłem  
„B o jo w n ic y  p rze c iw ko  faszyzm ow i — 
szerm ierzam i p o ko ju “ .

Obserwatorzy Hiszpanii 
F r a n c o

na G. Zgrom adzeniu O N Z
P A R Y Ż, 10.9 (PAP). —  P ow ołu jąc 

się na m ia roda jne  ko ła  hiszpańskie, 
agencja France Presse donosi, że F rań  
oo w yśle  grupę o fic ja ln ych  obserwa
to ró w  do P aryża na sesję Generalne
go Zgrom adzenia ONZ. Na czele de
legacji frank is to w sk ie j m a znaleźć się' 
podsekretarz stanu w  m ad ryck im  M i
n is te rs tw ie  S praw  Zagranicznych,

„ S o c j a l i s t a “
w i e l k i e g o

Z a k o ń c z e ń
LO N D Y N , 10.9 (PAP). —  Jak ju ż  do 

nosiliśm y, dn ia  9 w rześnia kongres 
b ry ty js k ic h  zw iązków  zawodowych w  
M argate p rzys tą p ił do  om aw iania spra 
w y  płac, cen i  zysków.

Rada Naczelna przygo tow a ła  re fe ra t 
uzupe łn ia jący, k tó ry  w  zasadzie po
p ie ra  rządow ą p o lity k ę  stab ilizac ji. 
Referentem  b y ł sekre ta rz genera lny 
Rady Naczelnej —  Tewson.

Wszyscy m ów cy, niezależnie od te
go, ja k  ustosunkow u ją  się do p o lity 
k i  R ady Naczelnej, p rzy tacza li c y fry , 
w ykazujące, że sy tuac ja  m a te ria lna  ro 
b o tn ikó w  pogorszyła się od c h w ili,  gdy 
rządowa „B ia ła  Księga" o płacach, ce
nach i  zyskach zaczęła być w p ro w a 
dzana w  życie.

S ekre tarz genera lny Z w ią zku  P ra
cow n ików  B iu ro w ych  In s ty tu c ji Pań
s tw ow ych —  W hite, ośw iadczył, że w  
c h w ili obecnej żądania po dw yżk i p łac 
rozlegają się s iln ie j, n iż  w  ca łym  okre 
sie pow o jennym . N ie  doszło w ca le  do 
poważnie jsze j o b n iżk i cen. P rzec iw 
nie, poszczególne ceny znacznie w zro 
sły. „B ia ła  K s ięga" —  m ó w ił W hite  
wśród ok lasków  delegatów —  dopro
w adz iła  do tego, że p ra w ie  ju ż  n ie  is t 
n ie je  p o lity k a  w o lnych  um ów  i  bez
stronnego a rb itrażu .

Sekre tarz genera lny Z w ią zku  T ra n 
sportow ców  i  R obo tn ików  N ie w ykw a 
lifik o w a n y c h  -— A r th u r  Deakin , po
p a rł re fe ra t Rady Naczelnej, miano, i i  
w  dek la rac ji, ogłoszonej przed rozpo
częciem kongresu k o m ite t w yko na w 
czy jego w łasnego zw iązku  protesto
w a ł p rzeciw ko ciąg łem u w zrostow i 
cen.

P op iera jąc tę rezo lucję, przedstaw i
c ie l Z w ią żku  Bankow ców  —  Large, po 
w iedz ia ł m. in n .: „N ie  możemy- zaa
probować całości re fe ra tu  Rady Na
czelnej, k tó ry  przem ilcza fa k t, iż  ko
szty u trzym an ia , naw et w ed ług n ie 
ścisłego w skaźn ika  cen za okres m ię
dzy czerwcem 1947 roku , a lu ty m  1948 
roku , w zros ły  o 8%. Jak  w y n ik a  z da 
nych tygodn ika  „Econonaist“ , zysk i za 
okres m iędzy rok iem  1945 a czerwcem 
1948 r., w zros ły  o 65%. Rząd m óg łby 
zw iększyć po d a tk i od zysków ."

Sekre tarz genera lny Z w ią zku  Ro
bo tn ikó w  Przem ysłu E lektro techn icz
nego —  W a lte r Stevens, p rzedstaw ił 
drugą rezolucję, k tó ra  stw ierdza, że 
środk i zastosowane dotychczas przez 
rząd, n ie  /zapobiegły spadkow i p łac w  
stosunku do cen i  zysków, k tó re  w  da l 
szym c iągu rosną. S tw ie rdza on ró w 
nież, że obecne płace n ie  w ystarcza ją  
dla zapewnienia znośnej stopy życio
w e j i  że kongres nie  pow in ien  popie
rać p o lity k i s tab iliza c ji.

Rada Naczelna w ys tą p iła  jednak 
p rzeciw ko ty m  wnioskom , k tó re  osta
tecznie upad ły.

Bez dysku s ji zatw ierdzono znaczną 
część re fe ra tu  R ady Naczelnej, do ty -

C r i p p s  b r o n i  i n t e r e s ó w
k a p i t a ł u  b r y t y j s k i e g o

k o n g r e s u  X U C  w  M a r g a t e  f

Q U E U IL L E  P O D T R Z Y M U J E  
p r o g r a m  R e y n a u d

Dokończenie ze str. 1-ej
Sekretarz genera lny p a r t i i ko m u n i

stycznej Thorez po w ita ny  hucznym i 
oklaskam i, po dk re ś lił w  sw o im  prze
m ów ien iu , że rozw iązanie k ryzysu  
rządowego we F ra n c ji, proponowane 
przez francuską p a rtię  kom unistycz
ną, może zapewnić k ra jo w i t rw a ły  
rząd.

Thorez p rzedstaw ił następnie w a 
ru n k i. k tó ry c h  spełn ien ie może za
pew n ić rząd ow i jedności dem okra
tycznej trw ałość, a F ra n c ji wolność 
i  pokój, a m ianow ic ie : wypow iedze
nie  uk ład ów  i  tra k ta tó w , ogranicza
jących suwerenność narodową F ra n 
c j i  oraz p o lity k ę  p rzy ja źn i z w szyst
k im i narodam i, zerw anie z a n ty ra 
dzieckim  stanow iskiem , k tó re  —  ja k  
po d kre ś lił Thorez —  by ło  przyczyną 
nieszczęść F ra n c ji, konieczność w y 
m iany  hand low e j ze w szys tk im i k ra 
ja m i na zasadach rów ności i  n ieza
leżności, na tychm iastow e p rzerw an ie  
dzia łań w o jennych w  Indochinach, 
oraz zaprzestanie p o lity k i ko lon iza- 
cy jne j na Madagaskarze 1 w  całej 
U n ii F rancuskie j.

W  po lityce  w ew nę trzne j p la tfo rm a  
ta  —  ja k  zaznaczył Thorez —  doma
ga się u tw orzen ia  a rm ii ludow e j oraz 
obniżenia k re d y tó w  w o jskow ych  co 
na jm n ie j o 200 m ilia rd ó w  franków , 
co u m o ż liw i podniesienie p ro d u kc ji 
d la  potrzeb ludności oraz przyczyn i 
się do podniesien ia stopy życiowej 
mas pracujących.

Na zakończenie Thorez podkreś lił, 
że 6 m ilio n ó w  F rancuzów  up ra w n iło  
francuską pa rtię  kom unistyczną do 
wzięcia udz ia łu  w  rządzie oraz pono
szenia odpowiedzialności, i  żadne m a-

chtnacje wyborcze nie są zdolne pod
ważyć zaufania klasy robotniczej i 
ludu pracującego do komunistycznej 
partii Francji, gdyż nic nie zdoła u n i
cestwić klasy robotniczej.

P rotestacyjna akc ja  s tra jko w a  fra n  
cuskich mas p racu jących przyb ie ra  
na sile. N iem a l jednogłośnie ro b o tn i
cy dom agają się po dw yżk i p łac oraz 
u tw orzen ia  rządu  jedności dem okra
tycznej.

W okręgu pa rysk im  akc ja  s tra jk o 
w a ob ję ła  osta tn io  fa b ry k i samocho
dów R enau lt w  m iejscowości B il la n 
court. zak łady przem ysłow e B ronzo- 
v ia , w  Courbevoie oraz zak łady  A ls - 
thom , Somus, Isva lla te  i  Ferodo w  
S a in t Quen. W w iększości zakładów  
w  N ante rre , I ,ry ,  Colombes i  Issy- 
les-M ou lineaux, rob o tn icy  p rze rw a li 
pracę od k i lk u  godzin do 24 godzin.

W  a k c ji s tra jko w e j b io rą  zarówno 
udz ia ł rob o tn icy  zrzeszeni w  CGT, 
ja k  i  w  Force O uvriè re , oraz w  chrze
ścijańskich  zw iązkach zawodowych. 
S tra jk u ją c y  uchw a la ją  rezo lucje, p re 
cyzujące ic h  żądania i  uda ją  się do 
Pałacu E lizejskiego w  ce lu  złożenia 
ich  na ręce Prezydenta R epub lik i.

W  zagłębiu w ęg low ym  N o rd  i  Pas 
de Calais, akc ja  s tra jko w a  obejm uje 
coraz to  nowe szyby i  kopaln ie . W 
C lerm on t F errand  po 9 dn iach s tra j
k u  tram w a ja rze  p o d ję li pracę po 
o trzym an iu  zapewnienia spełn ien ia 
ich  żądań. W  M on tlucon  robo tn icy  
fa b ry k i opon Dunlop p rz e rw a li pracę, 
uda jąc się w  pochodzie do gmachu 
p re fe k tu ry . S tra jk  lo tn ik ó w  i  perso
ne lu pomocniczego l in i i  lo tn iczych 
A ir-F ra n c e  w  Dakarze, trw a .

W ład ze  anglosaskie w  B e rlin ie
a p r o b u j ą  f a s z y s t o w s k i e  e k s c e s y  

Dokończeni*, ze str. I-e j
R F R L IN  10 9 (PAP). W  prasie h e r-  I francusc# opuścili gmach rady, a ra 

js k ie j zamieszczono ko m u n ika t agen zem z n im i 23 N iem ców. W  czasie 
[ A D N  na tem at zajść w  gm achu ich prze jazdu przeprowadzono na^jed 
e rlińsk ie j ra d y  m ie jsk ie j. Agencja 
w ierdza. że w  d n iu  6 w rześnia w  
okoj ach o fice rów  łączn ikow ych  mo- 
arstw zachodnich, zna jdu jących się
■ ty m  sam ym  gmachu, u k ry ły  się po- 
ejrzane osoby. W nocy z 7 na 8 w rze 
lia  otrzym ano in fo rm ac ję  o p ija tyce
■ tych pokojach. , . ,
P rzyb y ły  na m iejsce przedstaw ic ie l 

idz ieck ie j kom endantu ry  zw ró c ił się
prośbą do o fice rów  o opuszczenie 

machu. O ficerow ie  c i o d m ów ili je d - 
akże i  kon tynuo w a li p ija ty k ę  razem 
przebyw a jącym i w  pokojach N ie rn -

Pomiędzy 4 *  B ’ rano oficerowie

nej z u l ic  kon tro lę , podczas k tó re j 
stw ierdzono, że N iem cy c i n ie  posia
dają p rzy  sobie żadnych dokum en
tów , wobec czego zatrzym ano Ich ce
lem  sprawdzenia tożsamości. S tw ie r
dzono, że zatrzym ani, n ie  m ieszka li w  
sektorze francusk im , lecz b y l i  p o l i
c ja n tam i w  am erykańsk im  sektorze. 
Przypuszcza się, że schowali o n i swo
je  dokum enty celem  u k ry c ia  swej 
przynależności do oddzia łów  p o lic y j
nych d r  Stum m a, sam owolnie m ia 
nowanego przez w ładze okupacyjne 
zachodnich sektorów  szefem p o lic ji 
tych sektorów.

i  e
czącą różnych zagadnień ekonom icz
nych.

P rzedstaw ic ie l Z w ią zku  T echn ików  
Przem ysłu Budow lanego —  K en t, k r y 
tyko w a ł rząd P a r t i i P racy za u trz y 
m yw an ie  i  naw e t rozszerzanie hand lu  
z reżim em  Franco. Jakże w ięc —  p y 
tał, K e n t —  można oczekiwać upadku 
reż im u  Franco, skoro rząd P a r t i i P ra 
cy pomaga m u  w  um ocn ien iu  w ładzy?

Następnie p rezyd ium  Ogłosiło w y n i
k i  w yb o ró w  do R ady Naczelnej. W y
brano znów  27 daw nych  cz łonków  Ra 
dy. Ponadto w yb ran o  jeszcze 6 człon
kó w  Rady, zam iast tych, k tó rz y  ustą 
p i l i  w  ro k u  ub. P rzew odniczącym  kon  
gresu na Okres 1 ro k u  został prezes 
Z w ią zku  G ó rn ikó w  —  W ill La w the r.

Uczestn icy kongresu u c iiw a lil i  sze
reg rezo luc ji, zaw iera jących zalecenia 
pod adresem rządu, m. in n . rezo lucję, 
w zyw ającą do zacieśnienia stosunków 
hand low ych  z ZSRR oraz pogłębienie 
w spółpracy międzynarodc-fvej na rzecz 
pokoju.

*  i
LO N D Y N , 10.9 (PAP). — B ry ty js k ie  

ko ła  przem ysłow e p rz y ję ły  z zadowo
len iem  m owę m in is tra  finansów  — 
Crippsa na posiedzeniu kongresu 
zw iązków  zawodowych, w  k tó ry m  wz.y 
w a ł on rob o tn ików  do podniesienia

w yda jności pracy, ca łkow ic ie  pom i
ja ją c  pa lący prob lem  szybkiego w zro  
s tu  cen i  spadku s iły  nabyw czej mas 
pracujących.

N arodow y Zw iązek P rzem ysłowców 
ośw iadczył, że ca łkow ic ie  popiera apel 
Crippsa. P rzem ysłow cy żądają- zupeł 
nego zaniechania kam pan ii na rzecz 
skrócenia dn ia  pracy, ■ a ; w  pewnych 
w ypadkach zalecają naw et jego prze
dłużenie.

Cała prasa kap ita lis tyczna  pochwa
la w ystąp ien ie  Crippsa. Jak  w iadom o, 
C ripps od rzuc ił żądan ia ro b o tn ikó w  w  
spraw ie re d u k c ji zysków  kap ita lis tów -. 
Żądania te p rze w id yw a ły  m, inn . obcię 
cie dyw idend  o 25%. C ripps tw ie rd z ił, 
że podobna redukc ja  dyw idend  nie  da
ła by  nie  robo tn ikom . W szystkie dzien
n ik i, będące wyrauseaa poglądów  k a p i
ta lis tó w , z radością po dch w ytu ją  ten 
argum ent Crippsa.

„M ancheste r Gm azite»“  oświadcza, 
ża C ripps „odegra ł swą ro lę  lep ie j, n iż 
m a t o  by ło  oczekiwać".

«News CSsnonide" rów n ież c h w a li 
m owę Crippsa i  w yraża tńu  uznanie, 
ja ko  „p ierw szem u m in is tro w i —  so
cja liście, k tó ry  zdem askował bezsen
sowność dalszych a taków  na In ic ja ty 
wę pryw atną**, t j.  na in te resy k a p ita 
lis tó w .

P O D P IS A N IE  K O N W E N C J I 
p o l s k o - r u m u ń s k i e j

Dokończenie ze str. I-ej

4-ta rocznica w y zw o le n ia  B u łg a rii
A kadem ie  i  uroczystości w  ca łym  k ra ju

S O FIA , 10.9 (PAP). —  W  czw artek, 
9 w rześnia, obchodzono na teren ie ca
łe j B u łg a r ii uroczyście czw artą  roczn i
cę zbro jnego powstania i  obalenia z 
pomocą a rm ii radzieck ie j d y k ta tu ry  fa 
szystowskiej.

G łów ne uroczystości od b y ły  się w  
S ofii. M in is te r ob rony narodow ej — 
gen. Dam ianów, p rz y ją ł de filadę ga r
n izonu stołecznego. Po defiladzie  w o j
skowej przem aszerowało 200 tysięcy 
rob o tn ików , na k tó rych  czele szli przo 
'dow n icy  pracy. Na try b u n ie  honoro-

m entu, ge ne ra lic ji i  w yb itn ych  dzia
łaczy bu łgarsk ich . Ponadto obecni by
l i  przedstaw icie le korpusu dyp lom aty
cznego, delegacja Czechosłowacji z m i 
n is trem  op iek i społecznej -— U rbanem  
na czele, poseł b ry ty js k i P r it t ,  poseł 
francusk i Cachin i  inn i.

Na uroczyste j akadem ii w  teatrze na 
rodow ym  w yg łos ił przem ów ienie w ice 
p rem ie r Kostow . Uczestnicy akadem ii 
uczc ili k ilk u m in u to w y m  m ilczeniem  
pamięć powstańców i  żo łn ie rzy b u ł-

w e j zna jdow a ł się p re m ie r D y m itro w  H p rs k ic h , po ległycn w  walce z faszy- 
w  otoczeniu członków  rządu, pa rła - r ” ™  oraz Pam i?c A ndrze ja  Żdanowa.

„Postępy“ d e k a rte liza c ji B izo n ii
Hoffman wstrzymuje demontaż 

f a b r y k  n i e m i e c k i c h
W ASZYN G TO N , 10.9 (PAP). — A d 

m in is tra to r p lanu M arshalla , Pau l 
H offm an, ośw iadczył na kon fe ren c ji 
prasowej, iż  w b re w  sprzeciwom  A n 
g l i i  i  F ra n c ji domagać się będzie 
w strzym an ia lu b  znacznego ograniczę 
nia  demontażu fa b ry k  riiem ieckich  i  
tym  sam ym  zm niejszenia odszkodo
wań należnych państw om  europej
skim . H o ffm an  s tw ie rdz ił, że poczyn ił 
ju ż  w  ty m  k ie ru n k u  pewne k ro k i i  
zaznaczył, że zagadnienie to  opraco
w u je  specja lny kom ite t, złożony z 5

D e  G a u l l e
w  poszukiwaniu aplauzu
P A R Y Ż, 10.9 (PAP). —  Jak  donosi 

agecja France Presse, generał de 
G aulle odbyw a obecnie w ie lk ie  to u r
nee propagandowe w  deptartam entach 
po łudniow o -  wschodnich.

P A R Y Ż , 10.9 (PAP). —  Sekretarz ge 
ne ra lny  partii! de G aulle 'a (RPF), Ja
cques Soustelle, ośw iadczył w  czwar
tek  w ieczorem , że p a rtia  ta  domaga si$  
„ ja k  na jrych le jszego" rozp isania w y 
bo rów  powszechnych.

„w y b itn y c h  p rzedstaw ic ie li przem ysłu 
am erykańskiego". W  skład tego korni 
te tu  wchodzi m. inn. prezes General 
M otors —  Charles W ilson jj prezes 
„W estinghouse E le c tr ic " —  G w ilim  
Price.sm aaoi ■ .»

H o ffm an  w y ra z ił jednocześnie prze
konanie, że. państwa. Europy, zachod
n ie j osiągną porozum ienie w  spraw ie 
podzia łu k re d y tó w ' m arsha llow skich  
na Okres na jb liższych 12 m iesięcy. — 
H o ffm an  obłudnie u trzym yw a ł, ja ko 
by S tany Zjednoczone pragnęły, aby 
państwa m arsha llow skie  same dokona 
ły  podzia łu  k re d y tó w  am erykańskich 
i us iłow a ł zaprzeczyć, że H a rr im a n  w y  
w fe ra ł osta tn io nacisk na rząd tary ty j 
sk i i  b e lg ijsk i w  k ie ru n k u 1 uw zględ
n ien ia  w ygórow anych żądań Bizoniii.

P A R Y Ż , 10.9 (PAP). —  Jak tw ie r 
dzą w  pa rysk ich  kołaoh m ia roda j
nych, Rada O rgan izac ji Europe jsk ie j 
W spółpracy Gospodarczej zgodziła się 
na przyznan ie B izo n ii 100 m ilionów  
do la rów  w ięcej z ty tu łu  rozdzia łu  „po 
mocy am e rykańsk ie j" d la  k ra jó w  m ar 
shallowskich. O rganizacja proponow a
ła  początkowo sumę 367 m ilio n ó w  do
la ró w  d la  B izon ii, podczas gdy przed
staw icie le B iizonii żądali p rzyna jm n ie j 
450 m ilio n ó w  do la rów  w  ram ach bez
pośrednie j pomocy.

Obie s trony  rozpatrzą  rów nież 
m ożliw ości skoordynow ania  w y s ił
k ó w  dla  rozw o ju  gospodarki ic h  k ra 
jó w  i  uzgodnią śrdfci, zm ierza
jące do tego celu. D la  w yko na n ia  
postanowień kon w e nc ji powołana zo
stanie do życia sta ła  po lsko -  ru m u ń 
ska K om is ja  W spółpracy Gospodar
czej. ;

K onw encja  obow iązuje do dn ia  31 
g rudn ia  1953 r. i  w e jdz ie  w  życie w  
d n iu  w ym ia n y  dokum entów  ra ty f ik a 
cy jnych, k tó ra  nastąp i w  na jb liższym  
czasie w  W arszawie.

♦
Po podp isan iu kon w e nc ji i  uk ładu  

zabrał głos w  im ie n iu  rządu ru m u ń 
skiego podsekretarz stanu, inż. Z e i- 
gher, k tó ry  s tw ie rdz ił, że zawarcie po 
dobnych um ów, stanow iących począ
tek nowego etapu w  stosunkach go
spodarczych m iędzy obu k ra ja m i, m o
ż liw e  jes t dz ięk i tem u, iż ży ją  one

w  u s tro ju  de m okra c ji ludow ej i  tdH" 
żają drogą w iodącą do socjalizmu. 
M ówca zaznaczył, że obecna konwen
cja  u m o ż liw i wzajem ne poznanie »‘i  
i  znaczne rozszerzenie stosunków ha® 
d low ych  polsko -  rum uńskich . , 

W im ie n iu  rządu RP przem awiał wl 
cem in ister przem ysłu i hand lu  — Eu
geniusz Szyr, k tó ry  po dkreś lił histo
ryczne znaczenie d la  stosunków P°^ 
sko -  rum uńsk ich , podpisanych obsu
nie uk ładów . M ówca stw ierdza, że za
warcie um ów  i  uk ładów  nowego typu» 
k tó rych  treścią jes t pokojowa współ
praca m iędzynarodowa, wzajemna P°' 
moc w  odbudowie i  rozbudowie go*P° 
darki narodowej oraz w  realizacji bu
dowy socjalizmu, stało się możliwe o® 
piero po obaleniu ustrojów kapit*11' 
stycznych w  obu krajach i wprowa
dzeniu gospodarki planowej, po obję
ciu steru rządów przez przedstawicie* 
mas pracujących.

A m erykań sk ie  zw . zaw od ow e  
w a l c z ą

przeciwko ustaw om  antyrobotniczym
M O SKW A, 10.9 (PAP). C en tra lny  

ko m ite t radzieckiego zw iązku  zawodo
wego p ra cow n ikó w  bankow ych o trzy 
m a ł lis t od zw iązku  zawodowego p ra 
cow n ikó w  b iu ro w yćh  i  um ysłow ych 
S tanów  Zjednoczonych.

W  liścia tym  jeden z red ak to ró w  
pism a zw iązkowego A rn o ld  podkreśla, 
że w śród p ra cow n ikó w  am erykań 
sk ich  wzrasta z dn iem  każdym  opór 
p rzec iw ko  antyrobotnfrczej ustaw ie 
T a ft - H a rtle y . Od c h w ili uchw a len ia 
us ta w y T a ft -  H a rtle y  zw iązek b ra ł 
udzia ł -.v w iększej ilości s tra jkó w , niż 
od początku swego is tn ien ia . W zesz
ły m  ro k u  odbyło  się 15 s tra jkó w , z 
k tó rych  większość została przez zw ią 
zek w ygrana.

A rn o ld  kończy swój lis t s łowam i: 
„Chociaż rea kc ja  w  Am eryce może 
w ydaw ać się bardzo potężną, o-pór 
p rzec iw ko  n ie j-w ś ró d  mas pracują-^ 
cyeh wzrasta z dn ia na dzień i  p o li- j 
tylca H e n ry  W allacea zysku je  coraz 
litem!:ej szych zw o len n ików “ .

N O W Y  JO RK, 10.9 (PAP). T rw a ją cy  
od k ilk u  dn i s tra jk  szoferów samocho

dów  ciężarowych w  N ow ym  Jorku 
sipowodował ca łkow ite  n iem al R a 
m ow an ie  dostaw  do magazynów- _ ™ 
w ie lu  dzie ln icach m iasta nie  moż*1* 
ju ż  o trzym ać nab ia łu  i  ja rzyn .

W przem yśle sam ochodowym  W D*- 
t ra it  p rze rw a ło  pracę ponad 50 t y j  
robo tn ików . Praca w  koncern60*1 
C hrys lera  i  Packarda jest znaczni* 
ograniczona.

S tra jk  ponad tysiąca pomocników 
m łyn a rsk ich  un ie rucho m ił wszystk*9 
m łyn y  w  stanie M inneapolis.

S tra jk  28 tys. ro b o tn ik ó w  portowy®* 
na zachodnim  w ybrzeżu USA trw a  
skutek nieosiągnięcia jeszcze porozu
m ienia pom iędzy zw iązkiem  zawodo
w y m  a p racodaw cam i

W w y n ik u  s tra jk u  15 tys. robotffU- 
kó w  przem ysłu naftow ego na wyto*-2* ' 
żu zachodnim  p rze w id u je  się ograni
czenie p rzydz ia łu  benzyny i  inny®* 

\  p ro d u k tó w  na ftow ych  w  zachodnio** 
stanach USA. Równocześnie w  s-obotl 
w strzym any będzie ca łkow ic ie  wyWÓ* 
benzyny z wybrzeża zachodniej»® 
w  głąb k ra ju .

W i e l k i e  k o n c e r n y  U S A
p atro n u ją  d yskrym in ac ji rasowej

t  w  i e r  d z a W a l l a c e

Dn. 3 września b. r. zmarł

Inż. Tadeusz Apolinary Wenda
Projektodaw ca i R ealizator Techniczny Portu  

w  G dyni

W zm arłym  trac im y tw órcę w ie lk ie g o  
d z ie ła  które p rze trw a ło  i um o żliw iło  Polsce  
Ludow ej szybsze w y jśc ie  n a  m orze

Minister Żeglugi
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B IT W Y  P O D  L E N IN O , K A W A L E R A  K R Z Y Ż A  W A L E C Z N Y C H

k tó r y  p o le g ł d n ia  12.IX . 1944 w  b o ju  o P ra gę , odbędzie  się W K a p lic -  
cm e n ta rz a  W o js k o w e g o  na  P o w ą zka ch  w  n ie d z ie lę  d n ia  I I .  IX .  1943 

o g o d z in ie  11,30 m sza ża łobna .
Po n ab o że ńs tw ie  p o św ię cen ie  p o m n ik a  na  c m e n ta rz u  w o js k o w y m  

K o le g ó w  1 T o w a rz y s z y  b ro n i zaprasza
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NO W Y JO RK, 10.9. (RAP). H e n ry  

W allace w yg łos ił w  N ow ym  Jo rku  na 
Yarikee Stadion przem ówienie, w  k tó 
ry m  zdał sprawozdanie ze swej kam 
p a n ii wyborczej w  po łudn iow ych  sta
nach.

„W  czasie m ej podróży —  ośw iad
czył W allace —  doświadczyłem  osobi
ście co to  jes t faszyzm. D latego też 
postanow iłem  zwalczać go zawsze i 
wszędzie do końca mego życia” .

W allace podkreś lił, że w  czasie 
swych licznych podróży zagranicę, 
w id z ia ł nędzę osób wysied lonych 
przez N iem ców, w id z ia ł tragedię sie
ro t żydowskich, k tó rych  rodzice zo
s ta li zam ordowani przez h itle row ców , 
lecz dopiero osta tn ia  podróż po po
łudn iow ych  stanach i  sytuacja  M u 
rzynów  da ły  m u  w ie rn y  obraz faszyz
mu. Faszyści w  po łudn iow ych stanach 
używ a ją  haseł podobnych do haseł 
H itle ra  i  S tre ichera oraz szerzą n ie 
naw iść rasową. To w łaścic ie le  kopalń, 
fa b ryk , w ie lk ic h  p la n ta c ji i  w ie lk ic h

dz ienn ików  podżegają ludność A°  
gw a łtó w  p rzec iw ko  M urzynom . ,

W allace wskazał, że m iasta, w  k ~ - 
rych obow iązu ją na jokru tn ie jsze uS ? 
w y  antym urzyńskie , pozostają P®® 
konro lą  w ie lk ic h  koncernów  stalo
wych, m ających swą siedzibę na P°!'  
nocy. Z am ia ry  tych koncernów  są J8'  
sne. Chodzi o w yg ryw a n ie  półnoC’  
przeciw ko po łudn iow i, jednej 
przeciw ko d rug ie j, fe rm era  przecin
ko rob o tn ikow i, a zwłaszcza o utrzy
m anie ustaw  an tym urzyńsk ich  i  
dz ia łu  wśród św iata pracy, ponieś'* 
taka sytuacja u ła tw ia  zbieranie 
k ich  zysków przez k a p ita l is ty ' 
P rzedstaw icie le w ie lk iego  k a p -6-8 
n ie  dopuszczają się sami linczu c7_ 
gw ałtu , lecz czynią to  za pośredu1. 
tw em  otum anionych i  op łacany^ 
przez siebie na jem n ików . .

„Jednakże dni wielkiego kapitań* f 
policzone — powiedział Wallace- ^  
Z dniem każdym zmniejsza się l-ezD 
ludzi, chcących mu służyć".

P o d  pozorem  „d em o kra tyzac ji“ 
H i s z p a n i i

U S A  u trw ala ją  k rw a w y  reżim  Franco
P aryżu w  ję z y k u  hiszpańskim  Azie0'  
n ik  „M un do  O b re ro “  opub likow a ł -P '  
!cj a ln y  num er, w  k tó ry m  podał ojrt®- 
nią lis tę  o f ia r  prześladowań i  te rm 7“

M O S K W A , 10.9 (PAP). —  D zienn ik 
„T ru d "  w skazuje na m anew ry  ame
rykańsk ie  w  H iszpan ii, k tó re  dopro
w a dz iły  do spotkania gen. F ranco z 
pretendentem  do tro n u  hiszpańskiego, 
Don Juanem.

„Spotkan ie  to, pisze dziennik, m ia 
ło  na celu p rzyw rócen ie  w ładzy  m a
rionetkow ego m onarchy p rzy  zachowa 
n iu  ca łe j fak tyczne j w ładzy  w  ręku  
dyk ta to ra  hiszpańskiego. Toteż przed
m io tem  rozm ów  nie by ła  sprawa wstą 
p ien ia  na tron  Don Juana, lecz p ro 
klam ow anie  k ró lem  h iszpańskim  10- 
le tn iego syna Juana —  Carlosa, k tó ry  
w  m yś l ustawodawstwa hiszpańskie
go, może dopiero Objąć w ładzę w  w ie 
ku  la t  30.

Do tego czasu, t j.  przez 20 la t  gen. 
F ranco jako  regent, będzie w  dalszym 
ciągu dykta to rem  H iszpanii. F a k t nie 
przeszkodzi, oczywiście, am erykań
skiem u D epartam entow i S tanu s tw ie r
dzić uroczyście, iż  w  H iszpan ii p rzy 
wrócona została m onarch ia kon s ty tu 
cy jna i  zażądać przy jęc ia  H iszpan ii do 
ONZ oraz do wszystkich b loków , tw o  
rzonych przez S tany Zjednoczone.“ 

S tany .Zjednoczone zam ierzają u- 
trw a lić  swoje w p ły w y  gospodarcze i  
po lityczne , w  H iszpan ii oraz zająć do
m inu jącą pozycję na M orzu Sródziem 
nym , by opanować dróg® w iodące do 
n a fty  na B lis k im  Wschodzie.

„N ow y am erykański w a ria n t „dem o 
k ra ty z a c ji“ H iszpan ii faszystowslde j— 
pisze „T ru d "  —  w yw o łu je  głębokie o- 
burzenie wśród postępowych k ó ł na 
całym  świecie, gdyż fak tyczn ie  mane
w ry  am erykańskie m ają  na celu u - 
trw a len ie  w  H iszpan ii reż im u k rw a 
wego te rro ru , bezpraw ia i  nędzy.“

P A R Y Ż, 10.9 (PAP). W ydaw any w

r l
frankistowsfciego. L is ta  w y licz6 
rozstrzelanych, 517 zamordowanych 7/̂  
rzekom e p ró by  ucieczki, 22 oczeku!6'  
cych w y ro k u  śm ierci i 21, k tó rym  
ro k  ta k i grozi. ,

------ o------

Odroczenie zjazdu  
dyrektorów  przedsiębiorstw 

handlowych
W yznaczony na dzień 16, 17 i  ^  

zjazd d y re k to ró w  przedsiębiors ^  
hand low ych, państw ow ych i  spółó7'®^ 
czych został odroczony ze wyg-?83 
technicznych.

Zaw iadom ien ie  pisemne o n<yiV 
te rm in ie  z jazdu zostanie w  swoin* 67 
sie rozesłane przez kom is ję  te c h n ik 1 

------ o------

L IG A  K O B IE T  
r o z p o c z ę t a  

kursy zawodowe
O kręg W arszawski L ig i K ob ie t r ° z

- - - f$Mpoczął dnia 10 bm. 3-miesięczne
sy: m odniarsk i, p rzym ia row y, S01 , 
cia-rsko - b ie liźn ia rsk i, ga la n te rii &  
rżanej, gospodarczy, w y ro bó w  ze ;  
m y. Podczas na uk i w  O środku Sz^ 
leni,owym  L ig i K ob ie t p rzy  u l. LU® 
siki-ej N r  30-32 kob ie ty  o trzym ują  ^ 
p ła tne obiady. . ^

W krótce rozpoczną się kursy: 
liigatorski, p isania na m aszyn i* m~~ 
tkack i.
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Oblicze wrcga klasowego h i wsi Karzący miecz rewoiucii
Główne zadanie ta k ty c zn e  o rgan izac ji p a rty jn y c h

W yb itn y  udzia ł Polaków  w  walce o nie było ka lum n ii, k tó rych  by  w rogo-

'fali
erpniowe plenum Komitetu Cen- i którzy dzięki swemu bogactwu uza-

n^go naszej Partii udzieliło jasnej
^Powiedzi na wszystkie pytania i roz 
^iało wątpliwości, jakie wyłoniły się 
^czas dyskusji nad uchwałami ple- 
iu® lipcowego w sprawie teraźniej
s i  i przyszłości wsi.

basowa dyskusja w terenie, która 
[Uprzedziła sierpniowe plenum KC 

zaostrzyła czujność klasową na 
SJei Partii, szczególnie na wsi, wy- 
^«a pozycje poszczególnych ugru- 

klasowych wśród mas chłop
ach i -w całej pełni odsłoniła oblicze 
r°9a klasowego. '
 ̂ ^1® są ci, którzy w czasie tej dys- 

usiłowali nas przekonać, że na 
S1 nie ma ani biednych, ani boga

c h , tylko pracowici i' „nieroby"? Są 
k Cl sami, którzy dorobili się fortuny 
^®sztem cudzej prący, ci, na których 

lat pracują rzekome „nieroby", 
i biedni chłopi. Gi, którzy wszelką 
ePrawością, szabrem i szalbier- 
wem, oszustwem i kumoterstwem, 
uużyciem władzy i zaufania ogółu 

j^P ów , wzbogacili się kosztem do- 
1̂ a ludu, którzy przywłaszczali sobie 

z pomocy państwowej prze- 
Sczonej dla biednych i średnich chło 

którzy uchylali się od płacenia 
należnej wysokości podatku gran

e g o  i przymusowej oszczędności.
P braku różnic klasowych na wsi 

lęcej i  najwymowniej mówią ci.

Kity,ty
^¡tyj

im a

K u k i e ł k i
^  roku ubiegłym, kiedy plan 
s ^s lia lla  stał się największą sen• 
^ c,{? polityczną świata zachwyt 
^Qchodu był bez granic. „Wspania 
n ^yślna Am eryka“ , „ wielkodusz• 
y j i chętny gest“ , „nadzieja  

y ‘lata“ , ,,M arshall siegt an allen 
j ^ nten"  i w  ogóle wszystko było 
tê  najp iękn ie j i  jak najlep ie j. To 
^  kiedy między ińny iń i' Rząd RP 
j  uwagę na fa k t j iż p la n  ten 
^  tera zasadę pierwszeństwa odr
QH o toy Niemiec przed kra jam i 
^lU-owanym i przez faszyzm i  Łe 
c. a% ta jest niemoralna, publicyś 
j ^ ^ h o d n i  uznali to zastrzeżenie 
i0 niewczesną obawę i objaw ma

^szności.
ą, °> że rządy zachodnio-europej- 
ĉ e i  burżuazyjni publicyści za- 

b y w a l i  się z zachwytu, nikogo 
„  uzitvi. Wiadomo, że ku k ie łk i 
itĄ °nui cl ty lko  takie gesty, jakie  

nakazują sznurki pociągane 
ty.®2 właściwych reżyserów wido- 
ly ^a> ukrytych  za kulisam i. Poza 
ty . nik t  nie przejm uje się nim i. 
s^ne  było jedynie to, że najw ięk  
k . Zadowolenie wyrażały amery- 

/ k o  .  niemieckie trusty.
* 0  e2eb jednak ktoś naprzód głoś- 
U ^nn ifes tu je  swój zachwyt a po- 
u Zaczyna z tego> samego powodu 
J r°żać 
"»tar

leżnili od siebie biedotę i na jej bar
kach przedostali się do władz spół
dzielni i do samorządu, na stanowiska 
wójtów i podwójcich, którzy opano
wali umysły masy chłopskiej fałszy
wymi frazesami, którzy przeniknęli 
do różnych partii demokratycznych, 
w  tej liczbie i  do Polskiej Partii Ro
botniczej, a nawet do kierownictwa 
jej org-anizacji wiejskich.

Ci, którzy pobierają za kąt w mie
szkaniu cenę 3—4 dni odrobku mie
sięcznie, zmuszając biedaków do od
rabiania tej pańszczyzny od razu za 
cały rok właśnie w  czasie żniw, kie
dy ubogi komornik musi i  na swoim 
popracować. Ci, którzy za wypożycza 
nie wyszabrowanej młocarni każą so 
bie płacić po 50 kilo zboża za godzi
nę młócki. Ci, którzy mając własny 
traktor i  własne konie, biorą sobie z 
ośrodka maszynowego traktor po to 
aby przywieźć z miasta furgon piwa 
i lemoniady dla swojej restauracji.

Ci, którzy nadużywając legitymacji 
partyjnej i zaufania Partii, okradali 
ogół chłopów i państwo ludowe, przy 
właszczając sobie młyny, cegielnie, 
sklepy, restauracje, ci, którzy zrośli 
się z burżuazją miejską i wraz z nią 
marzą o powstrzymaniu naszego 
marszu do socjalizmu.

Jakie zadania stoją przed nami w 
walce z tym wrogiem klasowym pra
cującego chłopstwa?

Zadaniem każdej organizacji par- 
tyjnej, każdego członka Polskiej Par
tii Robotniczej jest organizacja mas 
proletariuszy wiejskich oraz biednych 
i średnich chłopów przeciwko wyzy
skowi bogaczy.

Taktyczne zadanie nasżej Partii po 
lega na tym, aby odizolować, odgro
dzić, oddzielić bogaczy wiejskich od 
całej społeczności chłopskiej i robot
niczej. Bezspornie, że kapitalistów 
wiejskich jest stosunkowo dużo, że to 
najliczniejsza klasa wyzyskiwaczy, ale 
W porównaniu z wielomilionową ma
są pracujących chłopów bogacze wiej 
scy stanowią niewielką garstkę, któ
rą  można i trzeba wyodrębnić i pozba 
w ić władzy i w'pływów nad resztą 
-wsi. W ładzy tradycyjnej, silnej, wply 
wów, wynikających z bogactwa, z uja 
leżnienła biedoty, z poparcia zamoż
nych kumotrów, przekupionych urzęd 
ników, kleru.

Zadanie polega na tym, aby zorga
nizować biedotę wiejską i średniego 
chłopa dla wypędzenia wyzyskiwa
czy z urzędów gminnych, z rad naro
dowych, z władz spółdzielczych, z za
rządów Samopomocy Chłopskiej, że 
stanowisk wójtów, kierowników skle 
pów i ośrodków maszynowych, z or
ganizacji partyjnych i społecznych. 
Aby wszędzie utworzyć chłopskie spo 
łeczne komisje, nadzorujące i kontro
lujące pracę wszystkich placówek 
spółdzielczych i 
wych. Aby przy pomocy szerokiego 
aktywu chłopskiego dopilnować spra 
wiedliwego, , zgodnego z intencjami 
rządu ludowego wymiaru podatku 
gruntowego, rozdziału kredytów, de
ficytowych towarów przemysłowych, 
pomocy siewnej, usług ośrodka muszy 
nowego, pracy • przedsiębiorstw spół
dzielczych Ud.

Musimy z góry ostrzec nasze orga
nizacje partyjne, aby nić próbowały 
zastąpić mas chłopskich, aby nie od
rywały się od tych mas, aby praca ko 
ła gromadzkiego lub komitetu gmin-

nego i powiatowego, była stale opar
ta na organizacji masy bezpartyjnych 
chłopów biednych i średnich, jedynie 
w tym wypadku organizacje partyjne 
potrafią zmobilizować masy do .wal
ki z wyzyskiem.

Trzeba przy tym śmiało wysuwać 
aktyw chłopski do nowych władz 
spółdzielczych i samorządowych, do 
różnych komisji i komitetów, na sta
nowiska kierownicze, odpowiedział

narodowe i społeczne w yzw olen ie  nie 

ty lk o  własne, ale i innych narodów 

ciemiężonych, rniai dwa wyraźne ob li 

cza: z jedne j strony byi to ruch polo- 

w iczny, zatrzym ujący się w  połow ie 

d rog i i  u legający tradyc jom  bez wzglę 

du na ich  jakość, ruch w  ostateczno

ści k a p itu lu ją c y  przed burżuazyjną 

„zgodą narodow ą“  i  rea lną w ładzą 

bu rżuaz ji — z d ru g ie j s trony b y ł to 

jednak ruch bezkom prom isowego po

stępu, obojętne czy postęp ten w yra -
I jeszcze jedno. Trzeba przy tym i ¿a} ongiś, burżuazyjnym jakobi-

er xi r «i .1 rr *»•»•» A + tr/*k  Iw ładz sąm orządo- j bezwzględnie zwalczać tych , k tó rz y  
, Jjęjjjj usjj)QWai] b ron ić  w yzysk iw aczy nljzmem i radykalizmem demokratów 

wiejskich słowem lub czynem, usu- [ Pokolenia Dembowskiego, czy później, 
wać protektorów bogaczy z-urzędów, i w zrwiązku. z rozwojem ruchów społe- 
demaskować sprzedajnych urzędini- i cznych w Europie wyrażał się kon-
‘" 'w  \  kumotrów, nawet wtedy, gdy- j sekrwentnym, marksistowskim, rewolu 
by c! legitymowali się nieposiadaniem i. . . * ! w tn w n  crvm nl i-rmom
ziemi czy legitymacją partyjną.

Tylko  bowiem w zaufaniu mas, w 
ich aktywności i zdecydowaniu leży 
jedyna, rękojmia skuteczności wielkiej 
bitwy, do której organizujemy, milio
ny biednych i  średnich chłopów.

Aleksander Szpokowicz

K o S î o t n i c y  s k ł a d a j ą  k o l d
p a m i ę c i  M a r i a n a  B u c z k a

„P am ięci M ariana Buczka, w ie l
kiego pa trio ty , bo jow n ika  o praw a 
ludu , długoletn iego w ięźnia sanacji, 
poległego w  walce z najeźdźcą Uitle 
row skim . KC  PPK“ ,

T yle  na w ie lk im  głazie, rzuconym  
u stóp w ie lk iego brzozowego krzyża, 
rzuconym  przez, tych, k tó rzy  doczeka
l i  owoców w a lk i o praw a ludz i pracy, 
ale o swych towarzyszach, poległych 
w czasie zmagań, nie zapom nieli.

Na c ichym  cm entarzu pod Ożaro
wem, oko lonym  ponurym i, m a rtw ym i 
jez iorkam i,, zarosłym i wodną rzęsą, 
sk ry tym  w  gęstw in ie płaczących 
w ierzb, z jaw iły się tłu m  robotniczy 
Włoch, Ursusą, Piastowa, Pruszkowa, 
Ożarowa, Ż yra rdow a i  oko lic, z ja w ili 
się towarzyszę z kom ite tów  wejewódz 
kich i warszawskich obu p a rtii robo t
niczych. P rzyby li, by złożyć n iem y 
hołd temu, k tó ry  ,9 ia t temu, w y rw a w  
szy się w ra z ,z  gromadą w ięźn iów -ko- 
m unistów  z sanacyjnej ■ celi, zginą ł tu  
w raz z tpwapaySżSmięii g rom adą ipo l- 
skich żołnierzy, opuszczonych-o.przez 
dowódcę.-: «wś

Sekretarz K om ite tu  W ojewódzkie
go PPR, tow . Tokarski, nie wygłaszał 
długiego przem ówienia, podkreś lił t y l 
ko  to, co czuje każdy robo tn ik : „N ie  
możemy ograniczyć się do rozpam ię

tyw an ia  h is to r ii życia tow, M ariana 
Buczka, M usim y z n ie j wyciągnąć 
w n iosk i i  naukę dla nas samych, m u- j.c i czerwonego radyka lizm u. Najszcze!

cy jn ym  socjalizmem.

Stosownie do tego podwójnego cha
rak te ru  po lsk ie j tra d yc ji, burżuazja 
pierwszy je j ty p  w yróżn ia ła  ł  w yw yż 
szała, d ru g i natom iast starała się za 
wszelką cenę -poniżyć i przemilczeć. 
P iln ie  zabiegano więc o to, by społe
czeństwo więcej w iedzia ło o kondo- 
tie rsk ich  szarżach w  Samosierra, niż 
o rad yka lizm ie  rew o lu cy jn e j Warsza
w y, by za jm ow a ło  się hotelem La m 
bert, a n ie  Gromadą G rudziąż — i 
tro sk liw ie  pracowano nad w ypruciem  
z dzie jów  powstania styczniowego n i-

sim y dobrze trzym ać w  ręku  to, o co 
w a lczy li tacy, ja k  M a rian  Buczek — 
praw a lu du ."

Również k ró tko  p rzem ów ił sekre
tarz K om ite tu  W ojew ódzkiego. PPS, 
tow . L ip iec : „Pam ięć o M arian ie  B u
czku, pro le tariuszu, bo jow n iku  o w y 
zwolenie społeczne mas, jest ¡równie 
droga peperowcom, ja k  i  pepęsow- 
com. On, członek KPP, robo tn ik , żoł
n ie rz i  kom unista , da l p rzykład, ja k  
się walczy i ja k  się um iera dla spra
wy. Dlatego my, pepesowcy, z pepe- 
row cam i i  w szystk im i robotn ikam i, 
k tó rzy  w a lkę  M ariana Buczka oceni
li, łączym y się w  żałobie, ta k  ja k  łą 
czymy się z w am i p rzy  -codziennej pra 
cy nad odbudową."

Marsz żałobny, ja k i odegrali robot
n icy  z Ożarowa, b y ł n ie jako dalszym 
ciągiem przem ówień — ty lk o  bez słów.

*potrż lba , m ie
l i  je  w  sercach robotn icy. I  dlatego 
w łaśnie przy p ierwszych dźwiękach 
M iędzynarodów ki tak  mocno zacisnę
ły  się tw arde robotnicze dłon ie  na 
tw ardych  drzewcach czerwonych 
sztandarów.

nie jszym  m urem  przem ilczenia stara
no się zaś otoczyć to  wszystko, co było  
p raw dz iw ie  socjalistyczne, a więc 
udzia ł Polaków  w  K om unie Paryskie j, 
działalność W aryńskiego i P ro le ta ria 
tu, działalność S D K P iL  i  Le w icy  PPS ' w  S D K P iL , w  1905 r. orga-
A  gdy nie dało się przemilczeć, zro- ; n 'zow " ‘ s tra jk  powszechny w  Warssa- 
biono p rzyn a jm n ie j wszystko. hv z o.. w ro'i  później wszedł do CK So

w ie k lasow i oszczędzili tem u dzia ła
czowi. Dziś jest inaczej. P raw da zw y
ciężyła. I  dziś jego życie i zasługi zwa
ne są każdemu pro le ta riuszow i, każ
demu rob o tn ikow i w  Polsce, ZSRR 1 
na całym  śwlecie. Dziś wszyscy Już 
wiedzą k im  b y ł ów „postrach św iato
wej bu rżuaz ji“ , cz łow iek n ie  znający 
kom prom isu i  całe życie walczący z 
burżuazją n ieubłaganie i  bez w y 
tchnien ia — F E L IK S  D Z IE R Ż Y Ń S K I.

Dzierżyński pochodził z po lsk ie j 
szlachty, u rodz ił się w  rodźm nym  
Dzierżynow ie, w yras ta ł w  nienawiści 
do ucisku carskiego i  w  tradycjach 
polskiego pa trio tyzm u. R ych ło zrozu
m ia ł jednak, że w a lka  z caratem  to 
nie w a lka  z Rosją i  że ja k  carat jest 
„na jsroższym  z siepaczy“ , tak socja
lizm  rosy jsk i na jlepszym  p rzy jac ie 
lem i sprzym ierzeńcem  polskiego ru 
chu rew olucyjnego. I  rych ło  zrozu
m ia ł też, że zwycięstwo może być ty l
ko wspólne i  że zdra jcam i sp raw y ro 
botniczej są ci towarzysze polscy, k tó 
rzy  w o le li się porozum iewać z burżua
zją polską, niż wespół z towarzyszam i 
rosy jsk im i walczyć o zwycięstwo k la 
sy robotniczej obu narodów.

Życie Dzierżyńskiego, ca łkow ic ie  od
dane walce, w yp a liło  się szybko. Po
ło ży ł jednak D zierżyński w  ciągu nie
w ie lu  la t niepcżyte, n ieśm ierte lne za
sługi d la  m iędzynarodowego ruchu ro 
botaiczego i  dla zwycięstwa Pierwszej 
R ew o luc ji P ro le ta riack ie j.

Jego działalność rew o lucy jna  ob ję
ła zarówno Polskę ja k  Rosję, we 
współpracy w idz ia ł najlepszą gw aran
cję zwycięstwa. W 1900 r. p rzyczyn ił 
się do zjednoczenia po lsk ie j i lite w -

hydzić ludzi
wszystko, by zo~ 

ich zasługi.

M ija  dziś 71-sza rocznica urodzin  
człowieka, wębec którego zarówno bu r 
żuazja ja k  i  je j agen tu ry w  ruchu  ro 
botniczym  us iłow a ły  — każde na swój 
sposób — zastosować w  pe łn i ten sy
stem szkalowania i zohydzania. Dnia 
11 w rześnia 1877 r. u jrz a ł św ia tło  
dzienne człow iek, którego tradycje  
w a lk i „za naszą wolność i waszą“ ; po
mnożone o rozeznanie społeczno - re 
w o lucy jne  i  re w o lu cy jn y  socjalizm, 
sk ie row a ły  od najwcześniejszej m ło
dości do czynego udzia łu  w  walce o 
w yzw o len ie  społeczne ja k o  podstawę 
wszelkich wolności. N ie by ło  k łam stw ,

MARSHALLIZACJA“ PROWADZI
D O  O B N I Ż E N I A  STOPY Ż Y C I O W E J
“V1 w AA _1_____* _ I f _ _ _ _ 1 1 . — A

niezadowolenie i  na do•
^  Wszystkiego rob i to politycz- 
PT kukiełka, a więc rządy Anglii, 
( ¡2  ncj i,  Beneluxu  — wówczas w i- 
caj ie te j sceny, a są n im i narody 
¡elj ?° świata, zaczynają się bawić 

ĄSrniesznością.
żilyẐ y  Zachodniej Europy wyra- 

°statni°  swój niepokój z powodu 
p r o ś c i  amerykańskiej wobec 
sttrj nji.  Harrim an „la ta jący amba- 
( ¡4  °r<‘ planu Marshalla i  Hoffman  
%^n is tra to r planu Marshalla po- 

wstrzyknąć B izonii 475 
ty *°nóto dolarów a więc sumę, któ 
Pr °y się bardzo przydała A ng lii i 

M AR IO N ETKI Z AS OBU 
SIĘ TW IERDZĄC, ZE 

TO.... R EALIZA C JA  ZASA-
tyy Pie r w s z e ń s t w a  o d b u d o - 

i  N i e m i e c .
C y eCz
' ! l?ps

jasna., przypominanie
W  ^o tn t, że argument ta k i wysu 
L  Puż ro fc temu m in ister Modze- 
tyj ?est zbyteczne. Groteskowy 
hq °Unt kukie łek budzi ty lko  ogól 

f^eso łość .
ty . >edy zaś plan Marshalla będzie 
’Ity stadium realizacji, że Har 
^  zarządzi demontaż fabryk  
cjj , ,09 o przemysłu A nglii, Fran
ke l Neneluxu oraz poleci prze- 
\ r Urządzenia fabryczne tych
ety ^ u i  (j0 Zagłębia Ruhry — iwte 
tity Wątpliwie nawet kuk ie łk i 

wdq m ia ły ochoty do śmiechu.
Peer.

Dwa szeregi faktów potwierdzają 
niszczący wpływ  planu Marshalla na 
poziom życia mas pracujących zacho
dniej Europy: z jednej strony są to li 
czby obrazujące stałą zwyżkę cen 
z drugiej statystyka gwałtownie ro
snących zysków monopolistów.

Tak zwana „Biała Księga", wyda
na przez rząd brytyjski ubiegłej w io
sny przyznaje, że po otrzymaniu „po
mocy marshallowskiej" wartość dzień 
nego wyżywienia spadła o dwieście 
kalorii. Już w  zeszłym roku londyń
ski „Economist“ napisał, że ilość kâ  
lorii w  pożywieniu ludzi pracy obni
żona została o dwadzieścia procent. 
Niedawno zaś ukazało się sprawo
zdanie Urzędu Statystycznego w Ox- 
fordzie, z którego wynika, że koszty 
utrzymania angielskiego robotnika 
wzrosły o osiem procent. Oto jedna 
strona medalu.

Podczas, gdy rząd brytyjski „za
mrozi!" płace przy pomocy kierow
nictwa związków zawodowych, mini
ster finansów, sir Stafford Cripps 
„poprosił" przedsiębiorców, aby nie 
podwyższali dywidend. Mały. przy 
kład wskazuje nam, jak to wygląda w 
rzeczywistości. 884 przedsiębiorstwa 
powiększyły zyski w porównaniu z 
zeszłym rokiem o prawie 24% , pod
czas gdy płace pozostały na tym sa
mym poziomie.

W ielka ilość rezolucji, zgłoszonych 
na ostatnim kongresie brytyjskich 
związków zawodowych, domagająca 
się podwyższenia plac, jest najlep
szym dowodem, że stosowana przez 
rząd brytyjski polityka, prowadzi do 
wyraźnego obniżenia poziomu życia 
mas pracujących.

KR YZYS W  KR A IN AC H  
M AR SH ALLA

Jeszcze gorzej wygląda w tej dzie
dzinie sytuacja we Francji. -Ceny ar
tykułów żywnościowych podniosły się 
w  ciągu jednego miesiąca sierpnia o 
10%. Od końca kwietnia 1947 r., gdy 
komuniści zostali wykluczeni z rządu

francuskiego, koszty utrzymania zwię 
kszyły się dwukrotnie. Minister finan 
sów rządu Andre Marie przygotowy
wał podwyżkę cen mleka, mięsa, chle 
ba, komunikacji itd.

W e Włoszech podniesiono w sierp 
niu .o 50% ceny chleba i  makaronu, 
podstawowych artykułów żywnościo
wych włoskich mas pracujących. Je

dnocześnie podwyższono taryfę po
cztową oraz opłaty za korzystanie z 
gazu i elektryczności, również ó 50%. 
Płace pozostały na poprzednim po 
ziomie.

W  szybkim tempie wzrasta też bez 
robocie w  Europie zachodniej. W e 
Włoszech mamy obecnie prawie 3 mi 
liony bezrobotnych; ilość ludzi pozba

B U D U J E M Y  W S P Ó L N Y  D O M
k la row anych  sum przez członków obuStan zb ió rk i na fundusz budowy 

Centralnego Dom u Zjednoczonej P a r
t i i  K lasy Robotniczej przedstaw ia ł się 
na dzień 1 września sumą 425.890.848 
zło tych. Na kw o tę  tę z łożyły się wp ła 
ty  poszczególnych in s ty tu c ji, zbiórka 
1-m ajowa oraz ra ta lne  w p ła ty  zade-

p a r t i i i  tych  bezparty jnych, k tó rzy  zło 
ż v li dck la tac je  na lis tach jedne j bądź 
drug ie j p a r ti i robotn icze j.

Tabelka niżej zamieszczona Lustru - 
je  w p ływ y  na fundusz Wspólnego Do
mu.

Suma zadeklarow. W pła ty
Woj. Śląsko -  dąbrowskie — 211.200.000 zł 60.207.360 zl

W arszawa m. — 161.500.000 40.759.623 „
* w roc ław sk ie — 210.500.000 »» 33.700.216 „
„ poznańskie — 119.600.000 o 28.299.545 „
>» szczecińskie — 102.400.000 22.739.853 „
»1 krakow sk ie — 87.100.000 >* 19.620.176: „
»» bydgoskie ..---- 123.500.000 19.186.362 „

Łódź m. — 108.200.000 j» 15.847.051 „
1» gdańskie — 74.800.000 r t 14.249.864 ,,
w łódzkie ---; 56.100.000 11.420.167 „
»» warszawskie ;--- 66.100.000 B 10.536.091 „
» k ie le ck ie — 49.300.000 h 8.545.956 „

lube lsk ie —T— 38.700.000 }) 8.136.662 „
olsztyńskie . 38.300.000 I» 7.548.549 „

»» rzeszowskie — 34.100.000 t) 7.477.414 „
»» białostockie — 28.200.000 >• 4.426.357 „
Z b ió rka 1-sca m ajow a 33.207.577 zł. 
W p ła ty  in s ty tu c ji 79.982.025 zł.
N a jw iększy procent w p ła t w  stosun 

ku  do zadeklarow anych1 sum Osiągnę
ło w o jew ództw o śląsko .  dąbrowskie 
(10,8%), Warszawa m. (7,5%) oraz 
w o jew ództw o poznańskie (6%).

Z  obow iązku w p ła t słabo w yw iązu 
je  się Łódź m., którego w p ła ty  w  sto 
sunku do zadeklarowanych sum w y 
noszą: — 3,1%. W te j samej sy tuac ji 
jest wojew ództw o bydgoskie (—2,8%) 
oraz w o jew ództw o białostockie 
( - 2,1% ).

O ile  wojew ództw o bydgoskie i wo
jew ództw o białostockie nie osiągnęły 
należytego poziomu w p ła t, ponieważ 
są to wojew ództw a przeważnie o cha-: 
rakterze ro ln iczym , a w ięc w  ostat
n ich dwóch miesiącach duża Ilość 
członków p a r ti i była  zatrudniona 
przy robotach polnych, o ty le  miasto

Łódź, cen trum  przem ysłu w łó k ie n n i, 
czego, nie m ia ło  żadnych trudności w  
uzyskaniu należytego procentu wp łat. 
N iedociągnięcia powstały z powodu 
niedostatecznej o rgan izacji aparatu 
zbiorczego, co w inno  ulec zm ianie w 
najb liższe j przyszłości.

Natom iast trzeba podkreślić dobre 
w y n ik i zb ió rk i w  w o jew ództw ie  ślą
sko - dąbrow skim , w  W arszawie m. i 
w o jew ództw ie  poznańskim. To ostat
n ie  w o jew ództw o jest na jroz leg le j- 
szym w ojew ództw em  w  k ra ju  i  ro l
niczym, i  m im o to  w y n ik i z b ió rk i są 
bardzo dobre.

Jest to rezu lta t nie ty lk o  dobre j or_ 
ganizacji apara tu zbiorczego, lecz tak. 
że ua k tyw n ien ia  szerokich rzesz, człon 
.towsk-ch. Debre w y n ik i z b ió ik i w 
tych wojew ództw ach pow inny być 
bodźcem do podniesienia w p ła t w  wo 
jewództwach, k tó re  pozostają w  tyle.

wionych pracy w W ie lkie j Brytanii 
wzrosła według urzędowych danych o 
50%; we Francji szerzy się bezrobocie 
nieomal we wszystkich gałęziach prze 
mysłu.

Bezpośrednio po ogłoszeniu planu 
Marshalla Bevin i Blum oświadczyli, 
te „pomoc Stanów Zjednoczonych 
będzie chroniła poziom życia mas pra 
Cujących zachodniej Europy i wypro
wadzi jej gospodarkę na drogę, wio- 
dącą do dobrobytu.

Piętnaście miesięcy doświadczeń 
wykazało coś przeciwnego. Amery
kańscy monopoliści opanowują coraz 
więcej pozycji gospodarczych w za
chodniej Europie, podczas gdy jedno
cześnie place robotników posiadają 
coraz mniejszą siłę nabywczą.

1948 -  T O  N IE  1938
Masy pracujące Europy zachodniej 

wzmagają walkę z tymi następstwa
mi planu Marshalla, podobnie jak i 
w ogóle z polityczną i gospodarczą 
„ińarshallizacją“ swoich krajów.

Na zjeździe brytyjskich związków 
zawodowych w Margate rząd spoty
ka się z rosnącym naciskiem robotni
ków, domagających się podwyższenia 
płac. Zjednoczenie francuskich orga
nizacji zawodowych doprowadziło do 
upadku rządu Andre Marie, krzyżu
jąc w  ten -sposób marshallowskie po
mysły ministra finansów, Paul Rey- 
naud, mające przyczynić się do dal
szego zubożenia mas ludowych Frań 
cji. Fala strajków zmusiła Roberta 
Schumana do rezygnacji z utworzenia 
rządu, który miał iść śladami ministra 
Reynaud. W łoskie związki zawodo
we prowadzą zaciętą walkę z głodo
wym planem de Gasperiego.

Klasa robotnicza zachodniej Euro
py znajduje się w  przededniu ciężkiej 
i zaciętej walki. Stosunek sił w  tych 
krajach zmienia się jednak stale na 
niekorzyść obozu kapitalistycznego.
I to jest zasadnicza różnica w sytua
cji tych krajów między rokiem 1938 
a rokiem 1948. Andre Simone

e ja ldem okra tj7czr,ej P a r t ii Rosji, czyn 
nie  m an ifestu jąc jedność działania. 
P ięc iokro tn ie  w ięziony i  skazany, nie- 
znużony w  pracy konsp iracy jne j, do
czekał się w  osław ionym  więzieniu 
ButyrkS w  M oskw ie zwycięstwa rew o
lu c ji m arcow ej. N atychm iast pow rócił 
do czynnej działalności pa rty jne j, i już 
w  lip cu  1917 r. wszedł w  skład k ie 
ro w n ic tw a  p a rtii bo lszew ickie j (por. 
piękną kśiążikę T i  DanisżewSi-.jego 
„F e liks  Dzierżyński, jego życie, praca 
i w a lka4;, Warszawa 1948).

W R e w o luc ji L istopadowej należy 
do kierowniczego Ośrodka P a rty jn e 
go (w raz ze Stalinem , Sw ierd łow em  i 
U ryck im ). N iebawem  jego kipiąca 
energia zna jdu je  godne siebie zadanie 
w  pok ie row an iu  Wszechrosyjską Nad
zwyczajną K om isją  do W alk i z K o n tr 
rew o luc ją  i Sabotażem, którą organ i
zu je  i  k tó re j w yp racow uje  metody 
pracy.

P isa ł on o tych czasach:

„Wysunięto mnie na posterunek 
pierwszej linii 1 wola moja — wal
czyć i patrzeć otwartymi oczyma na 
całą grozę położenia i  samemu być 
strasznym, by jak pies wierny roz
szarpać złodzieja“.

Później, po stłum ien iu  ko n trre w o lu 
c ji,  jest kom isarzem  ludow ym  kom u
n ik a c ji, k tó rem u transport radziecki 
zawdzięcza pierwsze podniesienie się 
z upadku, a wreszcie zostaje przewod
n iczącym  Najwyższe j Rady Gospo
d a rk i Narodowej.

Aż nadchodzi czas, gdy lata w ię
zień i  n iedostatku, lata straszliw ie  w y 
tężającej p racy i lekceważenia chorób, 
b io rą  odwet. Dn ia 20 lppca 1926 r. 
D zierżyński um iera, nie dożywszy na
w e t 50 lat. Na k ilk a  godzin przed 
śm iercią, on. „karzący miecz rew o lu 
c j i“ , wygłasza jeszcze na plenum 
C K  W K P  (b) płom ienne przem ówienie 
przeciw  opozycji trock is tow sk ie j, do 
ostatka baczny i czu jny na czystość 
ideową i po lityczną ruchu re w o lu cy j
nego.

M a jako w sk i pisał:

„Młodzieży — eo obmyślać — 
przyszłe życie zwykła — szukać ko
goś — by wziąć przykład swych za
mierzeń z niego — bez namysłu po
wiem — bierz przykład — z towa
rzysza Dzierżyńskiego4’.

I  w  istocie stał się D zierżyński wzo
rem  i po ryw a jącym  przykładem  no
woczesnego działacza rew olucyjnego, 
przykładem  um iejętności połączenia 
celów narodowych z ponadnarodow y
m i. Dlatego stał się jedną z w ie lk ich  
postaci m iędzynarodowego ruchu ro 
botniczego i w yrós ł ponad zasługi dla 
jednego państwa i jednego narodu, 
nie przestając być rew olucjon istą  po l-
sfcim.

L  A. Szob.
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ABY BYŁY NIE TYLKO E -  ALE I ŁADNE
W  stołówce ośrodka N r 4 Państwo 

wego Przemysłu Odzieżowego obiady 
są i pożywne i obfite. Ale stoły są 
nie nakryte, a przed okienkiem z kuch 
ni gromadzi się kolejka robotników, z 
miskami w rękach oczekujących na 
swoje porcje. A  .gdyby tak stoły na
kryć obrusami, postawić wazoniki z 
kwiatami i  gdyby obiady podawały 
kelnerki — czy nie lepiejby smakował 
ten sam obiad i czy nie lepiej wypo
czywałoby się jedząc go? W  pobłażli
wości, z którą tłumaczą mi. że to jest 
niemożliwe, jest wiele z wyrozumiało 
ści matki, która mówi, „ależ nie, nie 
możesz dostać gwiazdki z nieba".

Dlaczego właśnie teraz przypomnia 
ła mi się scena z łódzkiej fabryki kon
fekcji (o której obszernie później)? Po 
nieważ chcę pisać o rzeczach równie 
dla niektórych — z pozoru — luksu- 
wych. O modzie. Ponieważ sądzę, że 
można już w robotniczych stołówkach 
zacząć dbać o względy estetyczne —- 
nie tylko ilość i jakość—i można dbać 
nie tylko o ilość i jakość materiałów 
ale i o ich piękno.

R EW ELAC YJN E ODKRYCIE
Tego samego zdania jest dyrektor 

C Z P W  tow. Wende i  tego samego 
zdania jest dyrektor Biura W zorów i 
Mody Kączkowski, jeżeli jestem dob
rym psychologiem, pierwszorzędny 
kandydat na przyszłego dyktatora mo 
dy.

Biuro W zorów i Mody „odkryłam" 
w  czasie wędrówki po poszczegól
nych komórkach produkcyjnych i by
ło to dla mnie odkrycie wręcz rewe
lacyjne. Bo dotychczas nie sądziłam, 
żeby ktokolwiek interesował się tą 
stroną zagadnienia. Produkcja była — 
co tu dużo mówić — brzydka. Uży
wam czasu przeszłego z całą świado
mością.

Czy to oznacza że odtąd produkcja 
będzie już ładna? To zależy od wielu 
rzeczy. Przede wszystkim — sprawa 
gustu, sprawa podobania się, czy 
nie, to indywidualna sprawa każde
go człowieka, tu nie ma dysku
sji. I  to jest między innymi sedno za
gadnienia. Ślązaczki lubią kwiaciaśtc 
materiały, łowiczanki — powiedzmy 

w paski, to ich sprawa. I sprawa 
producenta — uwzględniać te czy in 
ne upodobania. Producent — to zna
czy fabryki — chętnie by te upodo
bania uwzględniał, gdyby je tyiko 
znał. Ale fabryki nie mają żadnego 
kontaktu ze swoim odbiorcą — i to 
jest zło zasadnicze. Fabryki oddają 
swoją produkcję Centrali Tekstylnej, 
ta zaś rozsyła ją w  teren. Jak?

M U N D U R Y
Latem chciałam sobie kupić suknię 

plażową. W  PD T były — owszem, 
było łch nawet dużo •— ale wszystkie 
jednakowe. Obok w sklepie prywat
nym z tych samych — państwowej 
produkcji, w  tej samej Centrali Tek
stylnej zakupionych •— kretoników by 
ło do wyboru wiele sukien — co praw 
da dwa razy droższych.

W  Związku Radzieckim wielkie do 
my towarowe zamawiają materiały 
bezpośrednio w fabrykach, uwzględ
niając żądania klientów. Nasze domy 
towarowe otrzymują i materiały i kon 
fekcję z Centrali Tekstylnej, która jest 
wyłącznym dystrybutorem. Zbyt mało 
elastycznym dystrybutorem, dodajmy 
i  zbyt mało związanym z konsumen
tem. Domy towarowe wiedzą czego 
klient żąda, co mu się podoba, a co 
krytykuje. Ale te głosy nie docierają 
do producenta — do fabryk. I to jest 
bodajże żio najpoważniejsze.

SPR AW A Z A S A D N IC ZA
To więc byłaby jedna sprawa — 

dystrybucji — ważna, ale wtórna. Tę 
mogłoby usprawnić i  zapewnić ściś
lejszy kontakt i liczenie się z wymaga
niami konsumenta tworzenie włas
nych sklepów branżowych, takich, ja 
kie ma już konfekcja. Ale jest spra
wa druga — produkowania tylko lad 
nych i  modnych materiałów. Nasuwa
łoby się rozwiązanie na pozór proste 
— zaprząc do pracy artystów piasty 
ków. N ie jest ono takie proste.

Żeby narysować wzór nie tylko 
piękny, ale i realny do wykonania 
trzeba być obznajraionym z techniką 
włókienniczą. Biuro W zorów i Mody 
poszło drogą najrozumniejszą—ksztai 
ci artystów plastyków w technice 
włókienniczej ■—- u siebie na kursach 
teoretycznie i w fabrykach praktycz
nie, to powinno dać i już daje rezul
taty doskonałe.

DRŻYJ PAR YŻU
Dyrektor Kaczkowski zaznajomi! 

mnie z całym skomplikowanym i prze 
myślanym planem ofensywy estetyki

— nie wydaje mi się celowym oma
wianie go szczegółowe, w końcu nas
— odbiorców -— interesuje głównie 
efekt końcowy, jak się go osiąga, to 
już sprawa specjalistów, niechże so
bie lamią nad tym głowy. W  każdym 
razie — dyktatura w. dziedzinie mody, 
będąca monopolem Paryża wydaje mi 
się zachwiana. Wierzę mocno, że w 
krótkim czasie nasze ośrodki desena- 
torskie i kolorystyczne, którymi będą 
wzorcowe fabryki (w  dziedzinie weł
ny właśnie P ZP W  N r 3) przeprowa
dzą szeroką ofensywę mody — i wte 
dy dżyj Paryżu!

Cieszy mnie najbardziej, że w pla
nie Biura W zorów i M ody szeroko 
uwzględnione jest liczenie się z opinią 
odbiorców. W  specjalnych sklepach 
mody będą wystawione próbki •— tu 
będą czekać na wyrok opinii. Jeżeli 
„chwycą" —- rozpocznie się masową 
produkcję. N ie „chwycą" — poniecha 
się.

Dotychczas zaś zbierała się komisja 
wielce zapewne czcigodnych obywa
teli — i oni decydowali za mnie, za

obywatelkę X  i obywatelkę Y  (męż
czyzn nie uwzględniam, bo ci, jak wia 
domo, gustu nie mają — co nie doty
czy oczywiście dyr. Kaczkowskiego) 
czy to się nam spodoba czy nie. I Wy 
bierali wzory. Może to nawet były 
bardzo ładne wzory. Ale mnie się nie 
podobały', obywatelce X  też nie. T y l
ko że nikt się nas nie pytał o zdanie.

Również — jak sądzę — przydało
by nam się nieco samodzielności w 
dziedzinie fasonów. Że nie ma u nas i 
nie będzie — jak w Ameryce •— klę
ski nadprodukcji, nie widzę powodu 
stosowania się niewolniczo do mody 
przesadnie długich i przesadnie szero
kich sukien, na którą i  tak niewiele 
kobiet w Polsce może sobie pozwolić. 
Biuro W zorów i Mody chce wypeł
nić również i istniejącą w Polsce lu
kę żurnalową, w  której znajdą dla sie
bie fasony — i ładne i modne, ale bez 
przesady — normalne kobiety, kobie
ty pracujące, które nie mają zamiaru 
wyręczać Z O M  w  zamiataniu ulic 
spódnicami.

Iza Bychowska

M Ł O D Z I E Ż  Z M P  R O Z U M I E
I S T O T Ę  Z A O S T R Z A J Ą C E J  S I Ę  W A L K I  

K L A S O W E J  N A  W S I
Narada a k tyw u  Zw iązku M łodzieży 

Polskie j W ojewództwa W a rs p w s k ie . 
go, jaka  odbyła  się w  dniach 7 i  8 
września, w ykazała, że a k tyw  m łodzie 
żowy w  pe łn i docenił historycane zna 
czenie przełomowego dła w s i mornen. 
tu  i  zrozum ia ł istotę toczącej się na 
w s i z coraz w iększą ostrością w a l
k i klasowej.

W dyskusji, ja ka  w yw iąza ła  się po 
referacie przewodniczącego Zarządu 
W ojewódzkiego ZM P  — tow. K a len - 
kiew icza, ak tyw iśc i te renow i zw ró c ili 
uwagę na konkre tne  p rze jaw y te j w a l 
k i  k lasow ej i. w yzysku b iedoty  w ie j
skie j przez bogaczy i  spekulantów. 
W alka ta przyb ie ra  bardzo różne fo r 
m y w  zależności od terenu, na k tó ry m  
saę toczy, wszędzie jednak świadczy o 
is tn ie jące j sprzeczności in teresów  
chłopa biednego i bogacza w iejskiego.

N ie jednokro tn ie  przenosi się cna 
na teren państwowych m a ją tków  ziem 
skich, gdzie „jaśnie-pańscy" ad m in i- 
s tra to row ie  lub b y li obszarnicy, pe ł
n iący dziś fu n kc je  adm in is tra to rów  
państwowych us iłu ją  w sze lk im i sposo 
bam i zahamować rozw ó j społeczny i 
gospodarczy wsi.

W  m a ją tku  Kumoee pow. M ław a  ro 
bo te icy  n ie  m ają w yp łacane j pensji, 
n ie  docierają do n ich żadne przydz ia
ły , odebrano im  św ietlicę , w  k tó re j 
zbiera ła się m łodzież ZM P, co p. adm i 
n is tra to r um o tyw ow a ł tym , że ro b o t
n icy  p o w in n i m yśleć ty lk o  o pracy.

CO SIĘ KRYJE ZA PIĘKNĄ WYSTAWĄ
G m innej S pó łdzie ln i Sam opom ocy C hłopskiej w  G ó rze  K a lw a rii

—  T ak ich  p ięknych sklepów  ja k  
G m inna Spółdzie ln ia Samopomocy 
Chłopskie j w  Górze K a lw a r ii (gm ina 
Czersk) nie pow stydziłoby się nawet 
m iasto wo jew ódzkie — powiedziałem  
z podziwem  do jednego z członków 
ZSCh. ob. C. spod G óry K a lw a rii.

M ó j rozmówca zam yślił się poważ
nie.

— M y tam  b iedn ie js i ch łop i w o le li
byśmy, żeby nasza spółdzie ln ia nie 
m ia ła  tak ich  p ięknych sklepów, ale 
żebyśmy m og li dostać nawozy, żeby 
można w  spółdzielni kup ić  cementu, 
wapna czy drzewa. Co z tego, że m a
m y p iękny sklep rzeźniczy, k iedy  nie 
ma w  n im  mięsa an i s łon iny. A le, cóż, 
k iedy u  nas w  zarządzie sami boga
cze, co ich obchodzi in teres biednego 
chiopa?

W Spółdzie ln i G m inne j „Sam opo
mocy C h łopskie j”  w  Górze K a lw a r ii 
b ra k  nie ty lk o  węgla i m a te ria łów  bu 
dowlańych. Panów ie z zarządu Spół
dz ie ln i n ie  m yślą naw et o założeniu 
Ośrodka Maszyn Rolniczych. O n i sa
m i m a ją  w łasne maszyny, a _ ośrodek 
by łby  ty lk o  konku renc ją  d la  bogatego 
gospodarza —  Ochniaka. Ten „szanow 
ny”  obyw ate l wyszabrował w  1945 r. 
maszyny na Z iem iach Odzyskanych a 
teraz wypożycza je, pobierając, na- 
p rzyk ład  od m łock i 10 kg. z metra.

„D O B R A N A  R O D Z IN K A ”

Pan K u lm a ty c k i prezes Zarządu 
Spółdzie ln i jest w łaścicie lem  fab rycz 
k i m eta low ej, posiada także duże go 
spodarstwo oraz sad i  p rze thow a ln ię  
owoców. W  ro ku  ub ieg łyrh  przecho
w a ln ię  tę w ydz ie rżaw iła  Spółdzielnia 
Samopomocy Chłopskie j za sumę poł
tora m iliona  złotych.

Wiceprezes Spó łdzie ln i W ieczorków 
ski ma w  m a ją tku  40 m orgów  p iękne j 
pSzennoburaczanej ziemi. W ub ie - 
g łym  m iesiącu pan W ieczorkow ski do 
starczył ze swego gospodarstwa m le 
ko do m leczarn i na sumę 47.000 zŁ 
Prócz tego pan wiceprezes „dorab ia 
jeszcze na swoje u trzym an ie  ty lk o  
na... 5 posadach.

K ie ro w n ik  hand low y Machhausen, 
posiada „ je d yn ie ”  20-morgowe gospo
darstwo, dom w  Górze K a lw a r!, i 
nie bardzo jasną przeszłość z okresu 
okupacji. Duże gospodarstwa posiada 
ją także in n i członkow ie zarządu: 
Skalski. B orkow sk i. Latoszek i inn i. 
Ogółem na 14 cz łonków  Narządu i  
Rady Nadzorczej Spółdzielni jest t y l 
ko dwóch urzędn ików . N ic w ięc dziw  
ne?o że ta dobrana „ro d z in ka ”  rządzi 
w  Spó łdzie ln i ja k  u  siebie i nie lu b i 
ja k  się do je j spraw w trąca ktoś ob
cy. T ak na p rzyk ład  w  lipcu, gc.y na 
je ffno z zebrań Zarządu Spółdzielń:

chcie li przyjść przedstaw icie le K o m i
tetów  M ie jsk ich  PPR i  PPS — za
m knię to  przed n im i d rzw i na klucz 
i trzeba było  dopiero starań i  in te r 
w e nc ji1, aby drzw i te o tw arto .

Spółdzie ln ia zatrudnia ponad 60 o- 
sób personelu i do te j po ry  nie stwo
rzono tam  rady zakładowej. T rudno 
się dz iw ić, ale cóż, pano\vie z Zarzą
du Spó łdzie ln i m ają przecież ta jem n i 
ce przed kon tro lą  czynn ika społeczne

go, skoro ty lk o  pobieżna kon tro la  K o  
m is ji R ew izy jne j w ykazała na p rzy 
k ład: — 128.000 zło tych nadużyć przy 
sprzedaży siana sprowadzonego przez 
Spółdzielnię dla ro ln ikó w  gm iny 
Czersk.

R Ę K A  R ĘKĘ M YJE
B iedn ie js i ch łop i gm iny Czersk do

brze wiedzą, ile  to  trzeba się nacho 
dzić, aby otrzym ać w  Banku Spół
dzielczym  w  Górze choćby n iew ie lką

K O M I T E T  M I E J S K I  P P R
w  R Z E S Z O W I E  

o c z y s z c z a  s z e r e g i  p a r t y j n e
Wobec nowych zadań, ja k ie  życie 

codzienne staw ia P a r t i i m usim y w  
dalszym ciągu wzm acniać s iłę dyscy 
p lin y  p a rty jn e j — poczucie odpow ie
dzialności —  m usim y się b ić  o o b li
cze m ora lne członka P artii.

S iła P a r t ii m arks is tow sk ie j polega 
na tym , że w  oparc iu  o zdrową k r y 
tykę  i  sam okry tykę  lim ie  oczyszczać 
swe szeregi z e lem entów obcych k ła  
sowo, ka rie row iczow sk ich  i  zdemora 
lizow anych —  że udzie la jąc nagany, 
chw ie jnym  i  słabym  da je możność po 
w ro tu  do norm alnego udz ia łu  w  p racy 
p a rty jn e j.

Podnosząc świadomość każdego 
członka P a rt ii,  w a lczym y o to, aby 
wszyscy nasi członkow ie przodow ali 
nie ty lk o  w  pracy, ale pod względem 
m ora lnym  b y li wzorem  człow ieka i  
obywatela. )

W szeregach P a rt ii jest m iejsce ty l 
ko d la  ludz i ideowo i  m ora ln ie  sto ją
cych na w ysok im  poziom ie —  nie ma 
m iejsca dla  kon iu k tu ra lis tó w , speku 
lantów , p ija k ó w  itp . S

Wagę tego zagadnienia docenił w  
pe łn i M ie js k i K o m ite t naszej P a rtii 
w  Rzeszowie, k tó ry  za n iem ora lne 
prowadzenie się postanow ił usunąć z 
P a r t ii następujących towarzyszy^ 

W arzęchę W incentego z ko ła  tere
nowego _  urodź. 19.7.1910 r „  w s tąp ił 
do P a r t ii 22.5.47 r., w yk luczony za nie 
m ora lne prowadzenie się i p ijaństw o.

Jaw orek Irenę urodź. 26JM925 r., 
członek P a r t ii od dn ia 2.8.47 r.. usunię 
ta z P a r t ii za współudzia ł w  kradz ie
ży.

Tadia M aria —. ko ło  terenowe — 
uredz. 9.3.1923 r., członek P a rt ii od

T A R G I  P R A S K I E
przeglądem d o ro b ku  gospodarczego

C Z E C H O S Ł O W A C J I
Tegoroczne jesienne T a rg i Praskie, 

piąte po w o jn ie , o tw a rte  zostaną 12 
września i  trw ać  będą do 19 września. 
T erm in  ten zbiega się jednocześnie z 
zakończeniem dw ule tn iego p lanu gos
podarczego Czechosłowacji. Tegorocz
ne T a rg i Praskie będą w ięc w y k ła d 
n ik iem  s iły  i  .prężności przem ysłu eze 
ehosłowackiego, w ykażą dorobek gos 
podarczy tego k ra ju , dając przegląd 
rezu lta tów  dw u le tn ie j w a lk i narodow 
Czechosłowacji o popraw ę sytuac ji go 
spodarczej w łasnym i s iłam i.
" T a rg i P raskie  m ają ju ż  ustaloną po 

zycję w  hand lu  św ia tow ym . W zrasta
ł a  coraz bardzie j liczba w ystaw ców  
zagranicznych, b iorących w  n ich  u- 
r’ z ia ł św iadczy na jle p ie j zarow no o 
w zorow ej organ izacji tych  Targów , 
- a k  i  o  zainteresowaniu zagranicy prze 
m ysłem  czechosłowackim. Od ostat
n ich Targów, k tó re  m ia ły  m iejsce na 
wiosnę, liczba sto isk wzrosła n iem al

o 1/3, p rzy  czym  w  poważnym  stopniu 
we wzroście "tym pa rtycyp u ją  w ystaw  
cy zagraniczni. W obecnych Targach 
bierze rów nież udzia ł i Polska.

Czechosłowacja w ys taw ia  w  roku  
bieżącym urządzenia kom un ikacy jne  
ga lanterię  m etalową, wszelkiego typu  
biżuterię, a r ty k u ły  przem ysłu zabaw- 
karskiego, ins trum en ty  muzyczne, me 
ble, w y ro b y  szklarskie, w y ro b y  d re w 
niane, eksponaty ciężkiego i  lekkiego 
przem ysłu m etalurgicznego oraz ma 
szynowego, a r ty k u ły  żelazne, e lektro  
techniczne, narzędzia rolnicze, optycz
ne, precyzyjne i  radiotechniczne. Zw ie  
dzający zobaczą także ciekawe w y ro 
by ceramiczne, a rty k u ły  przem ysłu 
chemicznego, w łókienniczego, pap ier
niczego, skórzanego i  spożywczego.

Życzym y Czechosłowacji, by tego 
roczne T a rg i jesienne, zapowiadające 
się bardzo a trakcy jn ie , spe łn iły  pofea 
dane w  n ich nadzieje

nia  23.10.45 r. W ykluczona za pod ry
wanie au to ry te tu  P a rtii.

Czechowski W ito ld  z ko ła  p rzy  D ru  
k a rn i Państwowej — urodź. 13.1.1920 
roku, członek P a r t ii od 28.12.47 r., b y ł 
personaln ik iem  w  Państw. Rzeszow
skich Zakładach P o lig ra ficznych , usu 
n ię ty  z P a r t i i za p ijań s tw o  i  naduży
w anie  w ładzy dla celów osobistych.

S k ib iń sk i Stefan —  urodź. 3.12.1920 
roku. Członek P a r t i i od 2.10.47 r. W y 
kluczony za p ijańs tw o  i  chu ligańskie 
w yczyny.

W ilk  M arce li — urodź. 3.y).1913 r., 
p racow n ik  ko le jow y, w s tąp ił do P a r
t i i  23.4.48 r. U sunię ty ;ża trw on ien ie  
m ien ią  państwowego.

Paehwat S tan is ław  — urodź. 2.11. 
1910 r., członek P a rt ii od dn ia  28.9.47 
roku. Zostaje w yk luczony za celowe 
prze trzym yw an ie  le g itym a c ji p a r ty j
nych, przez co u tru d n ia ł rozw ój orga 
n izab ji p a rty jn e j i je j norm alne fun k  
cjoncwanie.

N a g a n y  udziela się:
tow. Sadkowskiem u S tefanow i —

za przy jśc ie  na zebranie w  stanie p i
janym .

tow . M aliszewskiem u Zdzis ławow i
— z P Ż L  — za nadużycie w ładzy dla 
korzyści osobistych.

tow . I la b a jo w i Józefow i udzielono 
estrej nagany za pijaństw o.

tow . Cenarow i G ustaw ow i z Centra 
l i  T eksty lne j udzie la się nagany za 
łam anie dyscyp liny  p a rty jn e j.

tow. Rączeniu Tadeuszowi z Centra 
H Teksty lne j udzie la się nagany za 
łam anie dyscyp liny  p a rty jn e j i  w pro 
wadzanie K ryn ite tu  M ie jsk iego w  
błąd.

J U Ż  S IĘ  Z A R Y S O W U J Ą  P L A N Y  
C entralnego D om u M ło d z ie ży

pożyczkę ale pan K u lm a ty c k i i  W ie
czorkowski m ają ho jną rękę, je ś li cho 
dzi o  udzielenie pożyczki bogaczowi.
I  tek  na przyjclad wspom niana już 
Ochniakowa, w łaścic ie lka  pięknego 
gospodarstwa poniem ieckiego, je s t za 
dłużona we w szystkich ins ty tuc jach , 
w k tó rych  prezesuje pan K u lm a tyck i 
a w ięc w Banku Spółdzielczym, skle 
pach i Spółdzie ln i, na sumę około 
2.000.000 zło tych!!!

Spółdzielnia prow adzi roz lew n ię" p i 
wa i  sklep masarski. Rozlewnia jed
nak odnajęta jes t p ryw a tnem u dzier
żawcy, k tó ry  rob i tu ta j co chce.

Także działalność skłepu masarskie 
go .pozostawia w ie le  do życzenia, W 
o s ta tn i.w to re k  na p rzyk ład  już  przed 
po łudniem  w  sklepie spółdzielczym, 
nie można było. kup ić  ani deka mięsa. 
Pomimo dużej ilośc i żywca na ry n k u  
zakupiono zaledwie k ilk a  sztuk, poz
w a la jąc wyw ieźć wszystko p ry w a t
nym  handlarzom  x Karczewa i  oko
lic, . .  .. » - ■

G RUNT. ?,F O NI SA ZA O P A T R Z E N I

Pom im o że czas już  rozpoczynać 
siewy jesienne Spółdzie ln ia  w  Górze 
K a lw a r ii nie zaopatrzyła się w  nawo 
zy sztuczne. Prezes K u lm a ty c k i, W ie
czorkowski i spółka m ają  przecież 
dość inw entarza, żeby nawozić swoje 
poie, po co m ają sobie w ięc zawracać 
głowę tak  n ieopłacalnym  towarem  
ja k  nawozy sztuczne. N ie pomyślano 
także o sprowadzeniu węgla na zimę 
dla członków  ZSCh.

G m inna Spółdzielnia Samopomocy 
Chłopskie j w  Górze K a lw a r i i prow a 
dz: dobrze urządzoną mechaniczną 
m leczarnię, k tó ra  przerab ia  około 
6.000 li tró w  m leka dziennie od 600 do 
stawców. Prezesem te j m leczarni jest 
także pan W ieczorkowski, k tó ry  i  tu 
ta j rządzi ja k  m u  się podoba. Spo
śród 15 p racow n ików  m leczarn i — to 
w  większości gospodarze okoliczn i, 
kuzyn i i zna jom ki prezesa W ieczorków 
skiego i  spó łki. Pan prezes bardzo sta 
rann ie  dobiera sobie personel. Jego 
ludzie p racu ją  w  m leczarni po 15 go
dzin  dziennie, aby ty lk o  nie dopuścić 
kogoś' niepotrzebnego, k to  by za ją ł się 
na p rzyk ład  taką sprawą ja k  spraw ie 
d liw a  kon tro la  zawartości tłuszczu w 
m leku biednych i bogatych dostaw
ców.

O statn io w ładze zw ierzchn ie Zw iąż 
k u  Samopomocy C hłopskie j zapowie
dz ia ły  szbreg radyka lnych , zasadni
czych zm ian w  celu uzdrow ienia sto 
Sunków w  spółdzielczości w ie jsk ie j. 
Spółdzielnia ZSCh. w  Górze K a lw a rii 
pow inna być ..jedną z pierwszych, 
gdzie : te zm iany w in n y  być w p row a
dzone. (zg).

W m a ją tku  państw ow ym  Dryno'' 
pow. O strów  Maz. a d m in is t r a to r ,  
pozwala na organizow anie się ro 
ków  w  żadnej z is tn ie jących  ̂P. . 
po litycznych lu b  organ izacji rru0fl%,y 
żowej. N a tu ra ln ie , nie nią tu  ta 
o is tn ien iu  K o m ite tu  Folwarczne*

Działalność adm in is tra to rów  !11‘ 
wa n ie jednokro tn ie  cechy sabotażu 
spodarczego, bo tak  ty lk o  m o ż n a  
zwać w ypadek zniszczenia 16 ha

:anki m o ty lko w e j zostawionej na
o P°
doty#1

lu, gdzie zgniła (maj. G lad czyn P°\.
Pułtusk), czy n ie  napraw ienia 
ezas popsutych jeszcze na wiosnę 
dm iu  s iew n ików  (ośrodek rnaszjn ,
w  S tan is ław ow ie pow 

Na naradzie podkreślono, że

M ińsk
w® 

CM-

listwo
m*
ol-

w ładzach a d m in is tra c ji w ie jsk ie j ^  
sto zas iada ją ' ludzie, k tó ry m  oWe . 
in teresy m ałoro lnych i średnioromy 
chłopów. Zdarza się, że Zarządy 
ne, w iedząc o tym . że pierwszer 
w  dostaniu się na wyższe uczelnie i 
ją  synow ie m ało ro lnych  i średnio1" 
nych chłopów , w yd a ją  ialszyw'8 '  
świadczenia synom, chłopów bogaty.^ 
jak , np. w  w ypadku  n ie jakiego sn‘ 
da ły  z S ierakowa pcw . G ostynin jo 
na gospodarza, posiadającego j
k tó rem u gm ina w ys ta w iła  zaśw18 
czenie że ojciec posiada ty lk o  5 h3,

Z w ypow iedz i ak tyw is tó w  ZMP JfJ. 
n ika ło  również, że na czele torog 
a k c ji k ie row ane j przeciwko organ* 
ej i m łodzieżowej sto i również k- ,f 
Znany jest wypadek, że w  Piasec®* 
(pow. warszawski) zakonnice. °? :ewTa 
k i zak ładu dla dziewcząt szykanuj 
te dziewczęta, k tó re  chcą wstąp-8 
ZMP.

A k ty w  Z w iązku  M łodzieży 
b iorąc pod uwagę fak t, że młodto 
stanow i na w s i najpoważniejszą 
s iły  roboczej i  w  przeważającej 
ści w ypadków  je s t wyzyskiwał ■ 
przez bogaczy postanow ił WKŚIC 
m łodzież w  obronę i  stać się awans 
dą prowadzącą m łodzież do zn‘. f*  
n ia  wyzysku człow ieka przez czloW1 
ka.

Ogólnopolska k o n f e r e n c ja  

kulturalno-oświatowa
K C  Z Z

W dniu w czorajszym  w  gmaĈ .J 
K C Z Z  rozpoczęła się.o godz. 11.O t

3

W ostatn ich dn iach rozstrzygn ię ty 
zastał konkurs a rch itekton iczny na 
C entra lny Dom M łodzieży w  W ar
szawie.

W skład sądu konkursowego weszli 
m . in .: gen. inż. Spychalski, w icem i
n is te r O dbudowy — P io trow ski, 
przewodniczący Zw iązku M łodzieży 
Polsk ie j — Z arzyck i i  sekretarz ge
ne ra lny Zw. M łodzieży Polskie j — 
poseł M otyka.

Sąd konkursow y nie przyznał I na
grody. Nagrodę I I  przyznano inż. 
arch. D uchow iczow i' i  M ajerskiem u, 
a I I I  nagrodę grupie a rch itek tów  w  
osobach: Dąbrowski, Jaśkiewicz, K o 
w a lew sk i i W acławek. Specjalnie po
wołana kom is ja  przekom ponuje do 
listopada nagrodzone prace oraz do 
w iosny 1949 r. p rzygotu je  rysunk i 
wykonawcze. P ierwszy z zespołu bu
dynków  Centralnego Dom u M łodzie
ży stanie już  na jesieni 1949 r. Bę
dzie to siedziba Zarządu Głównego 
Z. M „ P.

kłosił

i: opolska K on fe renc ja  K ierow m ko 
W ydzia łów  K u ltu ra ln o  - O św ia tow i8' 
Zw iązków  Zawodowych.

K on fe renc ję  zagaił tow . Stefan 
tustsewski, sekretarz KC ZZ. Wyg  ̂
on rów nież przem ówienie informacją 
no - po lityczne na tem at obecnej 
tu a c ji m iędzynarodow ej, syW*CJg 
w ew nę trzne j, om aw ia jąc p o k r ó j  
uchw a ły  ostatniego plenum  KC i ’ 1 
oraz b lisk ie  już  zjednoczenie parta to 
bóżniczych.

Na Me tych w ydarzeń uwyPu^ |  
ro lą  zw iązków  zawodowych. NartCI’ 
n ie  k ie ro w n ic y  k u ltu ra ln o  -  oświat 
w i poszczególnych oddzia łów  ZZ ® 
ż y li sprawozdania *  p rac za 
i półrocza oraz p rzeds taw ili P*a®'<- 
zmierzające w  kii m a ik u  re a lia ?  
uchwał p lenum  K C Z Z  z dn ia 25 cz«r  
ca br.

W obradach popołudniowych
S. C ieślik owaka, k ie ro w n ik  
k u ltu ra ln o  - ośw iatowego KCZZ w* 
głosiła re fe ra t o p lan ie  prac? g 
zw iązków  zawodowych do końca 1 
roku. Tow . C ieśkkowska sfrwier®2̂  
m l in ., że treścią pracy kultur®*11. . 
ośw iatowej, ja ką  prowadzą 
zawodowe, jest w ychow anie człenk 
w  duchu socjalistycznym .

W dn iu dzisiejszym po dysku*# n.f„ 
referatem  tow . CieśMkowsfciej toW- J

■pritSarnecki om ów i akcję „M iesiąc* - .
jaźn i Polsko - Radzieckie j“ , 
zw iązk i zawodowe w in n y  wziąć cZv 
ny udział.

\  -------o-------

O  f i a r  y
L ig a  K o b ie t p rz y  Dep. 

RTPD 7.1 1.000.—
Sam.

P*K <#*>

u*

Równocześnie odbyw ają się prace 
rozb iórkow e i  oczyszczanie terenów  
pod Dom  Młodzieży. Do w rześnia br. 
w yw ieziono 26.500 m3 gruzu, oczysz
czono i  ustaw iono w  koz ły  350,000 ce
gieł, rozebrano 3.850 m3 m uró w  oraz 
zasypano gruzem 3.500 m 5 piwnic. 
Ogólne koszty tych prac p rzekra 
czają sumę 18 m il, zł. Dotychczasowe 
w y n ik i zb ió rk i na C entra lny Dom. 
M łodzieży przekraczają sumę 4.300.000 
zł.

W akc ji zb iórkow ej w yró żn iły  się 
w rocław ska organizacja wojewódzka 
Z. M. P. i  pow ia tow a organizacja ko
nińska Z. M. P.

W  związku z „M iesiącem  Odbudo
w y W arszawy“  B iu ro  B udow y Cen
tra lnego Domu M łodzieży uzgodniło 
z Naczelną Radą O dbudowy W arsza
w y, że wszystkie fundusze zebrane 
przez m łodzież w  „Mi< ńącu Odbudo
w y  .S to licy ” zostaną przekazane na 
C entra lny Dom Młodzieży.

Ob. K o ło d z ie jc z y k  W tad vs ta w  na
Zł 500.—

Ob. Janusz G rzyb  za k a rę  o fia ro w u j*  
R T P D  z ł 200.—

Ob. M e rców »  na R T P D  t ł  I.lO fl.—
P ra c o w n ic y  b e a p a r ty jn i W ydz- ( o r t- '' 

Łudn. w Warśz. na ten sam cel ** J* —.

Jeszcze jeden adm in is tra to r 
s a b o t a ż y s t a

Ostatnio aresztowano inżyn ie ra-agro  
noma Dzierżanowskiego, zarządcę 50- 
hektarowego m a ją tku  Państwowego 
Zootechnicznego Z ak ładu  Doświad
czalnego w  K am ien icy  pow ia t tu 
cholski. Działalność Dzierżanowskiego 
w  ciągu ostatniego ro ku  można za
kw a lifiko w a ć  jako przyk ład sabotażu 
gospodarczego. W magazynie m a ją tku  
znaleziono 50 q żyta w  stania kom 
p le tne j fe rm en tac ji, Z yto  n ie  prze
sypywane regu la rn ie  . przesiąknięte 
by ło  w  80% Wilgocią.

C harakterystyczny jest. fak t, że 
Dzierżanowskiem u zwracano uwagę 
na niebezpieczeństwo grożące zbożu. 
Nie chcia ł on jednak zgodzić się na 

j przesypanie ponieważ tw ie rd z ił, że 
j nie może odpowiadać za szkody po- 
i wstałe przy  przenoszeniu w orków .

Przy dalszym badaniu gospodarki 
m a ją tku  K am ien ica okazało się, że 
Dzierżanowski spowodował cały sze
reg innych  szkód. I  tak  na przyk ład : 
mieszanka w y k i z żytem  zasiana na

niez, 
od dłuższego

obszarze 4 ha ścięta by ła  zbyt 
i- w skutek, tego nadaje’ się na 
zaledwie to 50%. Stw ierdzono 1 g;ę 

że na obszarze 5 ha znajduj® , 
skoszony

k tó ry  s trac ił w  międzyczasie £V> 
wartość w  20%. _ . . w r

Należy dodać, 'że  
Dzierżanow ski w yka zyw a ł 13 w- 
w ro g i stosunek do robotn ików  . „„¡p 
nych i szykanował ich na 
kroku . G dy w  czasie żn iw  przyby*3.^ ; 
grapa .junaków S. P „ k tó rzy  
pomóc w  pracy, rozm yśln ie  żywu ^  
wodą z b rudnym  lodem oraz \
Chlebem, aby zniechęcić junak o
zmusić ich do opuszczenia mają**51̂  

Sprawa Dzierżanowskiego doto ^ ¡
organizacje spoję®2®®,

wszystkim  s

wodn
ie
a m1ze w ie jsk ie

polityczne a przede w szysi^-*- . f l ir  
robotn icy ro ln i muszą bacznie ¡. 
tro low ać gospodarkę i zapom =gospodarkę . 
m ożliwości powstawania n s d u ^
Szczególnie powołana 
Rada Folwarczna.

jest do :eg*
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N o w e  a u t o b u s y
dla W arszaw y

. y  ub ieg łym  m iesiącu W arszawa o- 
~^ymaia 5 nowych autobusów francu 

jako  da r P o lon ii Francuskie j 
zniszczonej S tolicy.

Dalszych 16 autobusów przybędzie 
, Warszawy w  ciągu na jb liższych 6 
Zgodni.

j. Autobusy te zasilą m iędzy in n y m i 
,,D“  łączącą Dworzec W schodni z 

Worcem G łów nym . Dotychczas kurso 
Vaty na te j trasie c iężarówki.

Po p rzybyc iu  now ych autobusów, na 
mi.i „D “  ty lk o  co trzec i wóz będzie 
. Ożarowy. Z tych wozów  ciężarowych 
r'0l'zystać mogą pasażerowie ze specjał 
*e ciężkim  bagażem.

Ciężarówki wycofane z l in i i  „D “  po 
j.^honcie i  napraw ie prze jdą na inne 
‘nie 1 zasilą m iędzy in n y m i lin ię  „ F “ ,

3 t y s i ą c e  kob i e t  stanie

*3ez;
h%
. - zącą Plac U n ii Lube lsk ie j z Sady- 
us

Nowe am bulatorium  U.S.
h; ̂  bieżącym tygodn iu  Ubezpieczal- 
j a Społeczna w  W arszawie uruchom i 

am bulatorium  przy ul. Wysockiego
‘u. 6,

w  odrem ontowanym  i  nowocześnie 
Sądzonym budynku na parterze u - 

t  *®szczono b iu ro  zapisów do lekarzy 
.^Użą poczekalnią, a na p ierw szym  
*ętrze sześć gabinetów lekarskich . W 

Pcinetach tych na razie p rzy jm ow ać 
— 1 ginekolog, 1 ch iru rg , 1 pe- 

^a tra  i  3 lekarzy  domowych. P ie rw - 
f 2® P iętro posiada rów nież dużą, w id  
* * Wygodną poczekalnię dla chorych. 
O twarcie am bu la to rium  w  w ie lk ie j 

®botniczej dzie ln icy, zam ieszkałej 
“zez z górą 15.000 m ieszkańców, za- 
™koić może ca łkow ic ie  potrzeby m ie j 
cowej ludności, k tó ra  dotychczas zmu 

fż°ha by łą  korzystać z pomocy leka- 
. y specja listów  w  oddalonym  Obwo-
Üzi,e Przy u l. Jag ie llońskie j 34.

Siersze o W arszawie
buĤ araniem  Stołecznego K om ite tu  Od 

ukazała się w  sprzedaży tan ia

przy nowych warsztatac
B u d o w a  n o w e j  f a b r y k i  k o n f e k c y j n e j

O rozbudow ie przem ysłu kon fek
cyjnego m ów iło  się ju ż  ty le  razy, ile  
się pisało, a pisało się bardzo dużo i  
bardzo często.

Hasłem, względnie m yślą przewod
nią  te j a k c ji by ło  stworzenie warszta 
tów  pracy —  i  to idea lnych warszta
tów  pracy dla  kob ie t — żon i  m atek,

Napowietrzny korytarz
nad u licą  H o żą

będzie go to w y za  sześć tygod n i
Po ostatecznym  „w y s z lifo w a n iu “ 

p ro jek tu , w id n iu  w czorajszym  rozpo
częto prace p rzy  budow ie napow ie trz 
nego ko ry ta rza  łączącego s ta ry  gmach 
M in is te rs tw a  K o m u n ika c ji z now ym  
w ybudow anym  po przeciw nej stron ie  
u licy  Hożej.

K o ry ta rz  ten przebiegnie nad H o
żą na wysokości pierwszego p ię tra , 
tak, że n ie  będzie k rępow a ł ruchu  na 
te j u lic y  K o n s tru kc ja  ko ry ta rza  roz
w iązana została przez p ro f. p ro f. Klu  
za i Pniewskiego w  ten sposób, że stoi 
on jedyn ie  na dwóch słupach żelbe
towych, umieszczonych na skra jach 
chodników.

M ostek ten w ykonany będzie w  ca 
łcścl z żelbetu. Budowa jego po trw a  
około sześciu tygodni. W ,p rzysz łym  ty  
godniu na teren budowy gm achów 
M in . K o m u n ik a c ji „w prow adza się“  
f irm a  Mostostal, k tó re j zlecono m on
taż stalowego szkie letu p iętrowego 
wieżowca.

W szystkie prace poprzedzające m on 
taż szkie letu, a w ięc budowa dw u 
podziem nych kondygnac ji, b u dyn k i i  
przygotow anie żelaznych stóp, do k tó  
rych  um ocowany będzie szkie let —  
zostały ju ż  zakończone.

M ontaż szkie le tu  w ieżowca po trw a  
przypuszczalnie k ilk a  miesięcy, (m.j.)

Społeczeństwo W a rs zaw y  funduje  
sztandar d la  swych in w a lid ó w

°szurka pt. „W iersze o W arszaw ie“ ,
wżerająca 13 u tw o ró w  poetyckich, 

^św ięconych W arszawie i  bohater- 
'Gp j ej przeżyciom  w  okresie m in io 

w i wo jny.
t dochód ze sprzedaży broszury (cena 

25 zł), przeznaczony jest na zasi
a ć  funduszu odbudowy S tolicy.

-—0O0—

Sprostow anie
"  numerze 246 naszego pisma, w  

»pieszczonym reportażu pt. „Wolne 
^ejście — Odgruzowane ulice“, pi- 

rhiśmy o niedociągnięciach natury 
^ju iicżnei ze strcnv firm y ..Mosto-licźnej ze strony firm y „Mosto- 

- • Jak się okazuje jednak usterki 
4 *tie w ynikały z w iny „Mostostalu“, 

były następstwem skierowania na 
jjCinek wschodni trasy W -Z  większej 

“K  aniżeli to przewidziano, osób.

W czoraj w  sali posiedzeń Stołecznej 
Rady Narodowej odbyło się zebranie 
przedstaw ic ie li społeczeństwa m. W ar 
szawy poświęcone w y ło n ie n iu  K o m i
te tu  O bywatelskiego, k tó ry  za ją łby się 
zb iórką pieniędzy na u fundow anie 
sztandaru Stołecznemu O ddzia łow i 
Z w iązku  In w a lid ó w  W ojennych.

Na czele powołanego K om ite tu , w  
skład k tórego wchodzą delegaci spo
łeczeństwa, zw. zaw., Zw. Inw . Woi., 
p a r ti i po lit. i  w o jska stanął w icepre 
zydent rn. st. W arszawy tow . Jaszczuk.

K o m ite t za jm ie  się zarówno stro
ną propagandową ja k  j  techniczną 
akc ji, k tó ra  ze względu na wyznaczo 
ny ju ż  te rm in  wręczenia sztandaru 
(3.10. br.) przeprowadzona być m usi 
w  b łyskaw icznym  n iem a l tempie.

Na zebraniu w p ły n ą ł rów nież p ie rw  
szy datek na sztandar w  wysokości 
100 tys. zł. Z a d e k la row a ła . go Spółdz. 
Pracy Zw . Inw . W oj. N ie w ą tp im y, 
że in ic ja ty w a  ta znajdzie w  sto licy 
w ie lu  naśladowców, (j.m.)

1.600 D Z IE C I W A R S Z A W S K IC H  
zn a laz ło  ro d z in y  zastępcze

Wśród w ie lu  in nych  prac, W ydzia ł 
O piek i Społecznej Zarządu M ie jsk ie 
go za jm u je  się akcją umieszczania 
dzieci —  s ie ro t z m ie jsk ich  zakładów 
zam kniętych, u tzw. rodz in  zastęp
czych.

Rodziny te dzielą się na dw ie g rupy: 
do pierwszej należy około 1.200 rodzin , 
o trzym ujących od O p iek i Społecznej 
częściowy zw ro t kosztów związanych 
z w ychow aniem  dziecka. Z te j liczby 
około 800 rodz in  za ję ło  się sam orzut
nie w ychow aniem  dzieci zagubionych 
i  s ierot z okresu w o jn y  i  powstania 
warszawskiego.

j D ruga grupa — około 400 rodzin  — 
| pokryw a  ca łkow ic ie  z w łasnych fu n - 
j duszów utrzym anie , p rzy ję tych  na w y  
chowanie dzieci.

Rodziny, k tó re  zgłaszają prośbę o 
przydzie len ie im  na w ychow anie dziec 
ka, są skrupu la tn ie  badane pod każ
dym  względem. Do przysposobienia 
dziecka potrzebne jest św iadectwo ślu 
bu, zaświadczenie lekarskie , świade
ctw o m oralności, dokładne i  w ia rygod  
ne dane o stan ie m a ją tkow ym  oraz o- 
p in ia  dwóch św iadków.

u k tó rych  kw estia  zarobkowania k o li 
du je z kw estią  w ychow ania dzieci.

Już bodajże dwa la ta tem u zadecy
dowano, że w  W arszawie powstaną 
trz y  duże ośrodki przem ysłu kon fek- 

| cyjnego w  trzech na jw iększych skup i 
skach robotniczych: na W o li (ul. G ór- 
czewska), na Pradze, i  Żoliborzu.

W is tn ie jące j P. F -c d  K on fekcy jn e j 
przy u l. Lube lsk ie j jest ciasno, budy
nek, nieprzystosowany do dzisiejsze
go systemu p ro du kc ji, też wymaga 
przebudowy.

NARESZCIE...
M im o  to, dwa la ta  zbiegły zanim  

wreszcie na wiosnę tego roku  zaczęto 
prace wstępne p rzy budowie fa b ry k i 
p rzy u l. Terespolskiej. P rzedsiębior
stwo B udow n ic tw a Przemysłowego, 
k tó rem u powierzono rea lizację p ro 
jek tu , ruszyło raźno do roboty, i  oto 
przeszło pó łto rahek ta row y płac za
czerw ien ił się stosami cegieł, zapach
n ia ł świeżą m ura rską  zaprawą i  — 
ja k  m ów ią harm onogram y — przy 
końcu bieżącego sezonu budowlanego 
budynek fabryczny, budynek ad m in i
s tracy jny , socja lny i  żłobek będą go
towe w  stanie surowym . Całość ma 
się składać z 10 budynków . Sześć z 
nich, opTócz w yżej w ym ien ionych 
czterech, będą to  bu d yn k i gospodar
cze, garaże itp .

T A K  J A K  BYC PO W INN O
W pro jektach  i  planach przem y

ślano każdy szczegół, n ie  zaniedbano 
żadnego urządzenia, zapewniającego 
wygodę i  spokój p racującej kob ie ty, 
odbierając je j troskę o dzieci baw ią
ce się w  nowocześnie urządzonym  fa 
brycznym  żłobku.

F abryka  zostanie uruchom iona za 
rok, jeże li n ie  zaw iodą sprawy organi 
zacyjne i... k redy ty . Z tą ostonią spra 

. wą, jes t ja k  zawsze dość krucho.
! Na razie przyznano fabryce 75 m i
lio n ó w  złotych, czyli m n ie j w ięcej 
dziesiątą część sum y koniecznej do 
w p raw ien ia  w  ruch te j ogrom nej ma 
chiny.

Trzeba tych m ilio n ó w  na zakup ok. 
60(1 maszyn., na urządzenie s to łów ki, 
św ie tlicy  z czyte ln ią , n ie  m ów iąc już 
o  samej budowie.

F abryka  na Terespolskiej za trudn i 
3.000 kob ie t szukających pracy, n ie - 

j w ykw a lifiko w a n ych , n iew ierzących w  
' m ożliw ości popraw y b y tu  w łasnym i 
„n ic  nie um ie jącym i”  rękam i, (j)

Z  życia
org. warszawskie! 

P P R
UWAGA

U C Z E S T N IC Y  K U R S U  
K O R E S P O N D E N C Y JN E G O

W  z w ią z k u  z m a ją cą  s ię  o d b y ć  n a ra d ą  
A k t j* w u  W a rsza w sk ie go , N a ję c ia  se m in a 
r y jn e  zostaną  p rze n ie s io n e  z s o b o ty  11 b rn . 
na sobotę  18 b m . o  godz. 9 ra n o .

MLEKO PUTHTZHfUE
Śmietankę pełnottustą —  homogenizowaną 

Twaróg Jadalny *

dostarczają w  każdej ilości:
STOŁECZNE Z A K Ł A D Y  M LE C Z A R S K IE  

Warszawa, u l. K rochm alna  73-a. 
w  2840-K

Do
Wszystkich In s ty tu c ji i  osób prowadzących 

tożbudowę i  budowę nowych budynków i za
jadów  przemysłowych na terenie m. st. W ar- 
s*awy j  O kręgu Podstołecznego.

Zjednoczenie Energetyczne O kręgu W ar
y ń s k ie g o  uprzedza sw ych — O dbiorców  obec
nych i  przyszłych, że o każdym  zam ierzonym  
Powiększeniu is tn ie jące j lu b  uruchom ien iu  
n°Wej in s ta la c ji w in n  zawadom ić zasila jący 
lch Zakład E lek tryczny  w  te rm in ie  conaj- 
tonipj na 1*—  2 la t  naprzód. W  bardzo licz 
nych bow iem  w ypadkach sieciowe urządzenia 
elektryczne są ju ż  w  pe łn i w ykorzystane 
1 Zwiększenie poboru mocy może być zrea lizo
wane dopiero po ich rozbudowie. Celem usta - 
f®nia p lanu  rozbudow y sieci zgodnie z potrze- 
bam; odbiorców , c i osta tn i we w łasnym  in te - 
tose w in n i zawczasu zaw iadam iać o zam ierzo
nym zw iększeniu is tn ie jących  n s ta la c ji i  o p la - 
n®ch budow y now ych swój Z ak ład  E le k trycz 
ny d la  uzyskania „w stępne j zgody“ , okreś la - 
J3cej w a ru n k i i  o r ie n ta cy jn y  te rm in  p rz y łą - 
n ^n ia  p ro jek tow ane j ins ta lac ji.

W razie b ra ku  takiego zaw iadom ienia i  
^g o d n ie n ia  dostawa powiększonej m ocy lu b  
W y łącze n ie  nowej, in s ta la c ji będzie mogło być 
Wykonane dopiero w  następnym  roku . a w  
W ie  konieczności dokonania w iększych in 
westycji — w  późniejszym  te rm in ie .

Zjednoczenie Energetyczne 

Okręgu Warszawskiego

Poszukujemy od zaraz:
1. Inżyn ie ró w  ro lnych , wyspecja lizowanych 

w  dziedzinie p lanowania, nasiennictw a do 
p racy w  Okręgu, lu b  też adm in is tra to rów  
zespołowych.

2. księgowych -  b ilans is tów  ze znajomością 
rachunkowości ro lne j.

Zgłoszenia w raz  z życiorysem  kierow ać: 
Państwowe N ieruchom ości Z iem skie 

Zarząd O kręgow y w  Legn icy 
ul. W ojska Polskiego Nr. 5. Tel. 573.

2855-K

Gdańskie Zakłady Ceramiki Czerwonej
G D A Ń S K  — O L IW A  u l. G runw aldzka 521

poszukuje palaczy na ceramiczne piece Kasse- 
low skie i  Hofm ana oraz specja lis tów  do p ro 
d u k c ji k lin k ie ru , ta f l i  i  te rrako ty .

W nioski z odpisam i dokum entów  należy sk ła 
dać w  W ydzia le Persona lnym  pod w yże j po
danym  adresem. 2859-K

Ogłoszenie o przetargach Nr. 51
D yrekcja  Okręgowa K o le i Państwow ych 

w  W arszawie ogłasza p rze ta rg i nieograniczone 
na:

1) R oboty związane z na ładunkiem  p iasku 
w  ilośc i 2000 m3 z km . 15 na szlaku W arszawa 
Praga —  P łu dy  na wagony podstaw ione w  prze
rw ie  pom iędzy pociągami.

2) Odbudowę sieci wodociągowej i  kanaliza
cy jn e j na st. Małaszewice.

” O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy 
składać do godz. 12-ej dn ia 21 w rześnia 1948 r. 
do sk rz y n k i o fe rtow e j w  W ydzia le D rogow ym  
przy  u l. W ileńsk ie j 2-4, gdzie w  godzinach urzę
dowych można otrzym ać bliższe in fo rm ac je  oraz 
po dk ładk i do składania ofert.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  K asy D y re k - 
cy jn e j na wpłacone w adium , zgodnie z zarzą
dzeniem M in is tra  Skarbu (M on ito r P olsk i z dnia 
22.X I I .  1947 r . N r. 152 poz. 903). 2353-K

a Agencja Prasowa PAP zatrudn i: 
księgowego -bilansistę

kontystę w  księgowości 
; r ty  należy składać do B iu ra  Personalnego 

W arszawa u l. M łodzieży Jugosłow iań- 
11 ’ 2844-K

P R A C O W N IA  F U T E R
W A C Ł A W  K R Y S tA K  I S - K f t

Al. Gen. Sikorskiego 33
W y k o n u je  o s ła in ie  m o d e le  sezonu

(S k lep  z futrami B-cia D om inow scy)
5812 K

Z A W I A D 0 H I E H 1E
Niniejszym zawiadamiamy o przeniesieniu 

firm y naszej

HYSZARD PALIE I S-
na u l. Nowa Kruczp róg Al. Sikorskiego 42

2815 K

P U D E Ł K A P U D E Ł K A
szyte, sztancowane, oklejane 

E. W ojciechow ski i  St. Z dz itow ieck l 
Warszawa, C H ŁO D N A  54

2S14-K

Inżynierów, techników, budowniczych, elek
tryków, mechaników, instalatorów, kreślarzy, 

kosztorysistów i  maszynistki

ZAANGAŻUJEMY na dobrych warunkach.
Zgłoszenia osobiste do B iu ra  P ro jektow an ia  

P rzem ysłu W łókienniczego, Łódź, S ienk iew i
cza 47. W arun k i do om ówienia. 2858-K

Centralny Zarząd Energetyki 
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 

Warszawskiego
Warszawa, ul. Wybrzeże Kościuszkowskie 41

ogłasza

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
na dostawę 148 szt. kożuchów  % długości 
na dostawę 88 szt. kożuchów k ró tk ic h  
ze skór baran ich I  ga tunku  o w yp ra w ie  mącz- 
no-dębowej.

O fe rty  na częściową dostawę będą uwzględ
nione.

Bliższe szczegóły prze ta rgu w  B iu rze Zaku
pów  Zjednoczenia, pok. 228.

O fe rty  zalakowanych kopertach z napisem 
„O fe rta  f la  dostawę kożuchów“ należy nadsyłać 
do Zjednoczenia na jpóźn ie j do dn ia  21 września 
r, b. do godz. 9 -e j po k tó ry m  to te rm in ie  na
stąpi kom isy jne  o tw arc ie  kopert.

Zastrzega się p raw o  un ieważn ienia przetargu 
bez podania powodów i  bez zobowiązania pono
szenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań z tego po
wodu, oraz praw o dowolnego w yb o ru  oferenta. 

________________  " 2848-K

Co warszawiacy robią wieczorem?
Idą do jednego z teatrów M.T.D

■—  — —- aby zobaczyć

P O W R Ó T ii

# /
— wesołą komedię francuską de F lersa i  de 
Croisseta w  doskonałej obsadzie . z Hanną 
B ie lską na czele w  T E A TR ZE  M A Ł Y M , M a r
szałkowska 81.

a l b o

/ / C A N D I D Ę ii

— kom edię zawsze niezawodnego G. B. Shawa 
wznow ioną ty lk o  do 30 w rześnia w  nowej 
obsadzie z E lżb ie tą ŁA B U Ń S K Ą  W r o l i  Camdidy 
i  W ładysław em  Ostro Suskim  w  ro l i  ojca 
Burgessa w  TE A TR ZE  PO W SZECHNYM . Za
m ojskiego 20.

Dojazd ze Śródmieścia tra m w a ja m i 23 i  25 
lu b  autobusam i M , D, Z.

l u b  t e ż

w T E A T R Z E

M A Ł Y M
M arszałkowska 81

w  T E A T R Z E

POWSZECHNYM
Zam ojskiego 20

PO C IĄ G  W ID M OB—' £ J 1 .1  M  I *v 1111 I I I  (VI 1 M *  *

—  sensacyjną sztukę am erykańską R idleya, 
w  k tó re j K az im ie rz  Petecki w  ro l i Teddy‘ego 
w raz z całym  św ie tn ie  zgranym  zespołem w y 
w o łu je  huragany śmiechu w  TE A TR ZE  CO- 
MOF.DIA, Szwedzka 2.

Dojazd ze Śródmieścia »tram w ajam i 23 i 25 lub  
autobusam i M. D. Z. z przesiadaniem p rzy  ul. 
Zam ojskiego na 5-ę.

P ow ró t specja lnem i Chaussonaml na trasie 
Praga, Saska Kępa, A l. Jerozolim skie.

w  TE A TR ZE

COMOEDIA
Szwedzka 2

ZWIEDZAJCIE 
WY S T  A WĘ 10

T E  A T K  Y  -  K IN A  -  R A D IO
TEATRY

T ea tr P O L S K I (K arasia  Z)
godz. 19 „O d w e ty “ .

N O W Y  (P u ła w ska  39* 
godz„P o rw a n ie  S a b in e k " 

19.00.

S T U D IO  (K arow a 3i> n ie
czynny.

K L A S Y C Z N Y  (M o ko to w 
ska 18) godz. 19 „Seans**.

L E T N I (Polna 26) o godz. 
19.15 „N itou cb e“ .

M A Ł Y  (M arszałkow ska 81) 
o godz. 19, sztuka de F ler  
sa i de Croisseta „P o w ró t“

P O W S ZE C H N Y  (Z a m o j
skiego 20) o godz. 19 „Can  
d id a “ .

Y .M .C .A . — Od dnia 17
w rześn ia  co d z ie n n ie  z w y 
ją tk ie m  c z w a r tk ó w  „ 2 a -  
b u s ia “  — Z a p o ls k ie j z I r e 
ną  G ó rską , Ł u c z y c k ą , K u -  
ry łu k ó w n ą  i  D a m ię c k im , 
J. P ie tra s z k ie w ic z e m  f  K . 
L e s z c z y ń s k im . R eżyseria  
D. D a m ię c k ie g o

C O M O E D IA  (Szwedzka t f  
godz. 19. „Pociąg W idm o“ .

W R Ó B E LE K  W A R S Z A W 
S K I (Zygm untow ska 8) o g. 
17,30 l 19,30 rew ia  „N a tra- 

|  sle W -  Z “ .
5 T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA  
r, W Y  (K arow a  31) n ieczynny. 
1 G U L IW E R  (K ró lew ska  13) 
I  n ieczynny.

K IN A
A T L A N T IC  (C hm ielna 33) 

„Okoliczności łagodzące", 
pocz. seansów 15. 17. t l ;  
dla zw . zawód. 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) 
„A leksand er M atro só w ", po 
czątek seans. 13, 15, 19, *1, 
d la  z w . z a w . 17

P O L O N IA  (M arsza łkow 
ska SB). „ N a  trop ie  zb ro 
d n i1, pocz. seansów 13, 15, 
1» 1 21: zw . zaw . 17.

8 Y R E N A  (In żyn ie rska  2) 
„B itw a  o szyny", pocz. se
ansów 13, 17 1 21; zw  zaw. 
19.

T Ę C Z A  (Suzina 4) „R odzi 
na A rtam ono w ych ". Pocz. 
seansów 15. 17 1 21; zy|. za
wód. 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  I
(M arszałkow ska 112) P ro 
gram  N r . 43. pocz. seansu 
codziennie o godz. t l .

A K T U A L N O Ś C I N r . 2 
(w  S yren ie , In żyn ie rska  2) 
nieczynne.

S T Y L O W Y  (M arsza łkow 
ska n r  112) „B o le ro " . P o
czął. seans, o godz. 13, 15. 
17. 21 1 Z w . Z aw . o 13 -e !.

R A D iO
Sobota, i l  bm . 48 r.

6.00 S y g n a ł czasu. 6.05 G i 
m n a s ty k a  p o ra n n a . 6. »5 
D z ie n n ik  p o ra n n y . 6.30 M u  
zyka  p o ra n n a . 7.00 S k ró t 
w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  po
ra nn e g o . 7.05 P rze g lą d  p*a 
sy s to łe c z n e j. 7.12 D alszy 
c ią g  m u z y k i p o ra n n e j. 8.20 
„A n n a  P ro le ta r iu s z k a “  # -  
f ra g m e n t X I  p ow . iWOTa 
O lb ra c h ta . 12.00 D z ie n n ik  
p o łu d n io w y . 12.25 U tw o ry  
w io lo n c z e lo w e  D a w id a  Pop 
p era . 13.00 M u z y k a  o b ia d o 
w a. 13.45 J. S. B ach . V I  a- 
u d y c ja  z c y k lu :  „K o m p o 
z y to r  T y g o d n ia “ . 15.30 
„W o jn a  w  T iu t iu r l is ta n ie “ . 
16.00 D z ie n n ik  p o p o łu d n io 
w y . 16.30 K w a d ra n s  le k k ic h  
u tw o ró w  fo r te p ia n o w y c h . 
16.45 „ P rz y  sobocie  po ro 
b o c ie "  18.00 „M ó w i W y s ta 
w a Z ie m  O d z y s k a n y c h * . 
18.05 K o n c e r t k ra k o w s k ie j 
o r k ie s tr y  P . R. 18.40 \ W y 
m a g a ją c y  k l ie n t " .  19.30 
„E m a n c y p a n tk i“  58 ode. 
p o w . B o le s ła w a  P ru sa . 19.45 
Z  życ ia  C ze ch o s ło w a c ji. 
20.10 X V I I  w ie c z ó r  M ic k ie 
w ic z o w s k i. 20 40 P o p u la rn e  
u tw o ry  s k rz j-p c o w e . 21.00 
D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 22.00 
„M e lo d ie  ś w ia ta " .  23.00 O - 
s ta tn ie  w ia d o m o ś c i. 23.10 
M u z y k a  taneczna . 24.00 
H y m n .

OGŁOSZENIA DROBNE
B R Y L A N T Y  — b iżu te ria .
Z ło to  —  s re b ro  — z e g a rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48. N o w a k . 685

Z a rzą d  P o w ia to w e g o  Z w ią ż  
k u  G m in n y c h  S p ó łd z ie ln i 

„S a m o p o m o c  C h ło p s k a “  
w  P ło ń s k u , u l.  C ie ch a n o w 
ska 2

zakupi niezwłocznie:
S A M O C H O D Y  

C IĘ Ż A R O W E  R O P O W E , 
C IĄ G N IK I Z  P R Z Y C Z E P K Ą

n o w e  lu b  u ż y w a n e  w  d o b 
r y m  s ta n ie . W  o fe rc ie  n a 
le ż y  pod a ć  m a rk ę , s tan , 
nośność, cenę  i  te rm in  d o 

s ta w y .
T e rm in  z łożen ia  o fe r t :  

n a ty c h m ia s t, n a jp ó ź n ie j w
15 d n i od  d a ty  og łoszen ia . 

_______  2860 K

M A S Z Y N Y  b iurow e, ka sy  
re je s tra c y jn e , re m o n ty , nu  
m e ra to ry , k a s y -k a s e tk i, ta 
śm y, f i lc e ,  p o k ro w c e . Jan 
J a w o rs k i, W -w a , C h m ie l
na 26. 691

ZGUBY
P R Z E S T R Z E G A M  p rz e d  na 
d u ż y c ie m  s k ra d z io n y c h  d o 
k u m e n tó w  ob. K R Y S A  J Ó 
Z E F A : dow ó d  tożsam ości, 
s ta łą  le g ity m a c ję  P P R , le 
g ity m a c ję  O R M O , opaskę 
O R M O . 702

S K R A D Z IO N O  k a r tę  ro z 
poznaw czą  na n a z w is k o  Sa
b in a  K o s trz e w a  z D ę b k o w - 
s k ic h  w ie ś  C zub in , gm . He 
lem ów, p o w . B ło n ie . 703

Z G U B IO N O  k a r tę  R K U  i  
o d c in k i z a m e ld o w a n ia  na 
n a z w is k o  K u ś m ie rc z y k  W ła  
d y s ła w . 704

Z A G IN Ę Ł Y  p a p ie ry  cb . R e j 
m us A le k s a n d e r, ś w ia d s e t-  
w o  k ó n ia , w a ła ch a  la t  9 i  
k a r ta  rozpoznaw cza .

Z G U B IO N O  p ra w o  Jazdy, 
ks iążeczkę  w ozu , le g ity m a 
c ję  s łużb o w ą  na n azw isko  
S ta n is ła w  N o w iń s k i. 708

LO K A LE

P O S E LS TW O  A rg e n ty ń s k ie  
p o s z u k u je  ga rażu  d la  2 e- 
w e n tu a ln ie  1 sam ochodu  
b lis k o  H o te 'u  P o lo n ia . Z g ło  
szenia H o te l P o lo n ia  p o k ó j 
202. 707

A S FA LT  
SYRYJSK I 

W  P R O S ZK U
z a k u p im y  w ię kszą  ilo ść

F A B R Y K A  S Z Y L D Ó W  
I  W Y R O B Ó W  

M E T A L O W Y C H  
T o ru ń , u l.  M o s to w a  16 

2857 K

Centrala Handlowa 
Przem ysłu Chemicznego
BIURO SPRZEDAŻY ODCZYNNIKÓW

0
G liw ice , Saw ińskiego 11.

teL 21-23, 42-12, 48-80. S k ró t te legra f. „O D C Z Y N N IK I“

POSIADA STALE NA SKŁADZIE w bogatym asortymencie
odczynniki chemicz. czyste i  p roanal oraz 
nieorganiczne i  organiczne odważki analityczne do nasta. 

w ian ia  p łynó w  m ianowanych,

pa p ie rk i wskaźnikowe, odczynniki do diagnostyki lekar
skie j, p ro d u k c ji now ow ybudow anej Fabryki Odczynników 
Chemicznych.

Sprzedaż z magazynów B iu ra  lu b  też za pośrednictwem  
Oddziałów i  Pododdziałów C. H. P. Cb.

Pierwszeństwo w  zaopatrzeniu mają ins ty tuc je  
państwowy oraz pracow nie naukowe.

przemysł

C enn ik i i p rospekty na żądanie. 2763-K

i e®akcja ul Smcina 12 Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60; Red. nocna i zagrań. 8-82-25;Sekret. Red. 8- 83- 29; Dział M iejski 8 82-27, Dział listów i interw. 8-51-04, Kolp. 8-71-80, Adm. ul. Smolna 13, 8-29-84; Dział ogłosz. 8-50.23.

Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“, Warszawa, Smolna 1# B-57JT1
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g ł o s  s p o f i r o i r r

W  dniu 18 bm. zostanie rozegrany 
w  Katowicach motocyklowy mecz na 
żużlu Morawy — Śląsk, 22 bm. w Ło 
dzl mecz Brno — Polska Środkowa, a 
23 bm. w Warszawie mecz Czechosło
wacja —  Polska. Będzie to pierwsze 
międzypaństwowe spotkanie Polski 
na torze żużlowym. Odbędzie się ono 
na uroczystości otwarcia nowego pięk 
nego toru żużlowego „Skry” przy ul. 
Wawelskiej.

Zapewne nie wszyscy wiedzą, że 
w yśc ig i m otocyklow e na żużlu są jed 
ną z na jbardz ie j em ocjonujących im 
prez sportowych, mogącą ty lk o  ry w a 
lizować pod względem zainteresowa
n ia  z p iłką  nożną.

T E C H N IK A  JA ZD Y N A  ŻU ŻLU
Techn ika jazdy na żużlu, związana 

z posiadaniem specja lnej m aszyny (b. 
le k k ie j, a zarazem silne j) jest tak  spe 
cyficzna i tak  trudna, że wym aga d lu  
gotrw ałego i  systematycznego tre n in 
gu.

T o r żużlowy je s t to rem  p łaskim , 
szerokim  (12 m tr.) i  posiadającym  
k ró tk i obwód (do 350 m).

Na w irażach zaw odnicy byn a jm n ie j 
n ie  zm niejszają szybkości, a w iraże 
pokonyw u ją  na zasadzie „zarzucan ia" 
maszyny. Np. b iorąc sk rę t w  lewo, 
dobry żużlowiec op iera się lewą no
gą (but uzb ro jony jes t w  specjalną 
sta lową płaską ostrogę na podeszwie) 
o to r  — k ie ro w n ik  skręca w  lewo. 
C ia ło i  maszyna pochylone są w  le
wo. Po w y jśc iu  z w irażu , zaw odnik  
p rostu je  maszynę.

W yścigi na żużlu są w ięc  n iezw ykle  
e fe k to w n e . i emocjonujące, a bezpie
czeństwo ¡zawodników jes t dużo w ię k 
sze, n iż podczas w yścigów  na torze 
betonowym .

W yścig i żużlowe organ izu je  się w  
Polsce w łaściw ie dopiero d ru g i rok. 
N ie  wszystkie to ry  odpow iada ją w y 
m aganiom  i dopiero nowozbudowany 
to r  „S k ry "  będzie naprawdę torem  
żużlowym . Na przeszkodzie do roz
w o ju  m otocyk lizm u żużlowego w  Pol 
sce w  g łów nej m ierze sta ł b ra k  odpo 
w iedn ich  maszyn. Zaw odn icy nasi je

RECENZJA FILMOWA

» B O L E R  O « -
Kino „S TY LO W Y “

IV  ciągu ostatnich k ilk u  tygpdni o~ 
glądaliśmjji ,ng. naszych,ekr.gm¿h d iĄ gą  
m kolei komedię francuską.' „FUm ówi 
Polskiemu" przyświeca ja k  ir id ié  god 
na uznania ehféhj0ápanmt.f*W&c#ak¡íé'' 
produkc ji firnowej w je j  trudne j w al
ce z dykta tu rą  fümowych koncernów 
amerykańskich. .W ina  jest zatem po 
stronie Francuzów. Pierwsza komedia 
„ Okoliczności łagodzące“  była jedynie  
głupawa, ale zh to zrobiona z dużym  
wdziękiem i świetnie zagrana. D la ko
medii pt. „ Bolero"  wyświetlanej obec
nie w „ S tylow ym “  trudno wynaleźć o- 
koliczości łagodzące. Ogrywany po 
przez wieki temat k łó tn i dwojga sąsia , 
dów wyciągnięto jeszcze raz z lamusa, | 
odmuehano, przydano nieco nowoczes, 
nych akcesorii i utrwalono na taśmie 
film ow ej. Oglądamy przez dwie godzi 
ny  gonitwę pomiędzy pierwszym pię
trem  domu a drugim  i  ciągniętą za 
włosy, zwłaszcza w d rug ie j części f i l 
mu, akcję w k tó re j uparcie powtarza
nym motywem1 komizmu jest uderzenie 
kijem  w podłogę. ,

Rzecz dzieje się zupełnie eksteryto
ria lnie. TV świście kap ita lis tycznej b u j l 
dy, tam gdzie ludzie nie mają żadnych\ 
kłopotów poza robieniem sobie na wza
jem głupich kawałów. W  trakcie robie 
nia kawałów,., kob ie ty występu jące w 
film ie  przebierają się .dziesiątki razy. 
ubiera ją  się i  negliżują do rozmaitych 
stopni nagości. Ti  tan iu tka pornogra
f ia  ma świadczyć o „szam pańskości" I 
omawianego tu poronionego płodu k i
nematograf i francuskie j.

A k to rk i przebierają się tak często> 
ponieważ akcja film u  w s w e j, znacznej 
części odbywa się nie wiadomo dlaęze 
go we wnętrzu salonu mód. Przepra
szam, wiadomo dlaczego: aby przydać 
b lich tru  ■ film ow i, osłonić papuzią 
pstrokacizną toalet damskich, niedor 
wład koncepcji. Jedną z na jbardzie j 
rozbierającaich się i ubierających ko
biet jest świetna aktorka francuska  ̂
A rle tty  —  wspaniała Garance z film u  
„ K o m e d ia n c iP ra w d o p o d o b n ie  do w y ' 
stępowania w film ie  ..Bolero”  zmusiło 
jo, bezrobocie, jakiego doznają obecnie 
film ow cy francuscy, trudno bowiem wy  
tłumaczyć sobie fak t żyrowańia tym  
bądź co bądź dużo znaczącym w dzie
dzinie kinem atografii pseudonimem 
(czy nazwiskiem) bardzo niewydarzo- 
nego film u.

Po obejrzeniu „ Bolera"  nasuwa się 
rozsądnemu,, widz Pic i natarczywe pyta
nie: Po co nam takią film u? Cenimy 
osiągnięcia k inem atografii francuskie j, 
ale'.jak widać nie wszystkie je j produk 
ty  są osiągnięciami. Trudno tego oczy 
wiście żądać, ale jeśli godzimy się na 
wyświetlanie film ów  złych, to przecież 
po co sprowadzać je z zagranicy? O ile 
dołożymy nieco starań, będziemy magli 
produkować je w kra ju . N a  rasie jed
nak ja k  słychać, nowy film  p ro du kc ji 
polskie j „TJlica Graniczna"  uzyskał 
wielką nagrodę miasta Mediolanu, co 
świadczy w powiązaniu z sukcesem:, 
jakie odniósł na czechosłowackich: fest-i 
walach film  „O sta tn i E tan” , że' w na
szej rodzim ej produkc ji film ow ej trud  
no będzie zrezygnować z wysokiego Pb 
złomu, ja k i osiągnęła.

o. 6 »

cha li na zw yk łych  ciężk ich m otorach 
turystycznych, zupełnie n ieodpow ied
nich na żużel.

PO LA CY D O S K O N A ŁY M  
M A T E R IA Ł E M  Z A W O D N IC ZY M
Okazało się jednak, że m im o b raku  

maszym i  specja lnych to rów  — Pola-

cy są p ierwszorzędnym  m ateria łem  I Obecnie sytuacja  je ś li chodzi o
zawodniczym, bodaj jednym  z na jlep  
szych na świecie. M iędzynarodowa 
sześeiodniówka w  Ż lin ie  (w  ub. r.) i  
M iędzynarodow y M ara ton M otocyklo  
w y  po tw ie rd z iły  duże zdolności i  k la 
sę jazdy zaw odników  po lskich.

Z e  s p o r t u  w  Z S R R
W C harkow ie odbyw ają  się obecnie 

m istrzostw a lekkoatle tyczne Z w iązku  
Radzieckiego. Już w  p ierw szym  dn iu  
zawodów pad ły  2 reko rdy, a ogólny 
poziom w  poszczególnych konku ren 
cjach b y ł b. dobry.

W  biegu na 110 m. p. p ł. B u łanczik  
(„B o lszew ik") uzyskał czas 14,4 sek., 
będący now ym  rekordem  ZSRR (daw 
ny  reko rd  w ynos ił 14,6 sek. i  należał 
do Stlepanczonoka — 14.6 sek.).

D ru g i now y reko rd  ZSRR ustano
w iła  Zybifca (w  kateg. ju n io rek), rzu 
cając dyskiem  38,76 m tr. W ka tegorii 
seniorek Dumbadzę zdobyła ty tu ł m i
s trzow ski, osiągając w y n ik  50,19 m tr.

X
K olarze radzieccy zakończyli ju ż  se 

zon, w  w y n ik u  k tórego w  tabe li re 

kordów  ZSRR nastąp iło  szereg po
prawek. M. Inn. na 200 m. B atrena po 
p ra w ił reko rd  sprzed 12 la t o 0,2 sek.* 
osiągając czas 12,2. Puszkin w  w yśc i
gu za prowadzenie m oto rów  na 100 
km . ustanow ił now y reko rd  w  czasie 
1:41:53,3. M is trz  ZSRR Rożtowcow na 
2.000 m. ze s ta rtu  zatrzym anego osią
gnął czas 2.40,6.

Bardzo dobry  w y n ik  osiągnęła ko
lanka M in in a  na 25 km  na szosie w  
czasie 44:44,0. Inne  w y n ik i tejże za
w odn iczk i: 10.000 m. 15:38,2. 15.000 m. 
w 23:57 (rekord ZSRR).

D ja rkańs w  wyścigu ńa 150 km  o- 
siągnął czas 4:42:38,9. Ten sam za
w o dn ik  m ia ł na 50 km  czas 1:18:52,0 
a na 100 km  2:42:08,9.

Z  K R A J U  I  Z E  Ś W I A T A
DORO CZNY M ECZ  

L E K K O A T L E TY C ZN Y
Warszawa -  Praga, k tó ry  m ia ł się 

odbyć w  Pradze w  dniach 25 i  26 bm., 
zostanie prawdopodobnie przełożony 
na 30 bm. Powodem przełożenia te r
m in u  jest .wyjazd naszych lekkoa tle 
tó w  na m iędzynarodowe zawody w  
Bukareszcie; k tó re  odbędą się 25 — 
27 bm.

X
Polska —  Czechosłowacja m iędzy

państwowy mecz bokserski —  odbę
dzie się w  listopadzie b r. w  Poznaniu. 
D rug im  m iędzypaństw ow ym  spotka
niem  naszych bokserów w  tym  roku 
będzie mecz Polska —  Austria 6 gru
dnia w  W arszawie.

P ro jek tow any  ponadto mecz Polska 
— Dania n ie  do jdz ie  do skutku , bo
w iem  Duńczycy nie dysponują w o ln y  
m i te rm inam i.

* X
Term in meczu „Polonia" —  „G ar

ba rn ia “  n ie  został jeszcze ustalony. 
Jak w iadom o jest to mecz „za leg ły“ , 
k tó ry  pozostał tym  drużynom  do ro 
zegrania jeszcze z pierwszej serii roz 
gryw ek.

X
Zatopek, k tó ry  po zw ycięstw ie na 

O lim p iadzie  s ta ł się czeskim boha
terem  narodowym , zaangażowany 
został do film u , którego treścią będzie 
jego życie.

H ono ra rium  za ten  f i lm  Zatopek 
przeznaczył na obozy lekkoatletyczne 
dla m łodzieży.

sprzęt żużlowy znacznie się polepszy 
ła. P o lsk i Zw iązek M otocyk low y otrzy 
m a ł pewną ilość dawno już  zam ówio 
nych w  A n g lii specja lnych maszyn żu 
ż low ych typu  „M a r t in  - Jap”. Są to 

! jedne z najlepszych m o tocy łtli żużlo- 
jw y c h  na świecić. W  ten sposób, PZM, 
¡k tó ry  posiada doskonałych zaw odni
ków  — ja k  to zresztą w ykazały roz- 

! g ry w k i o wejście do L ig i Żużlow e j — 
nareszcie u zyska ł, w łaśc iw y sprzęt i  
może już  m yśleć o walce z czołowym i 
żużlowcam i Europy.

' Na „p ie rw szy og ień" idzie mecz z. 
m otócyklis ta rn i b ra tn ie j Czechosłowa 
c ji, gdzie sport m otocyk low y sto i na 
w ysokim  poziomie.

SPECJALNY OBÓZ TR E N IN G O W Y  
W  R Y B N IK U

' Maszyny „M a r t in  - Jap " są b. silne 
i posiadają duży zryw . Opanowanie 
jazdy na tych maszynach nie jest ta 
k ie  ła tw e  i  proste. W ymaga to spe
c ja lne j tech n ik i i  szkoły. W ty m  celu 
P.Z.M. zorganizował w  R yb n iku  spe
c ja lny  obóz . tren ingow y dla  naszych 
najlepszych żużlowców. T renerem  na 

jobożie jes t doskonały Cżechosłowak 
I Szeberka, znany zaw odnik żużlowy.

j Na obozie trenu ją  następujący za
wodn icy, w y typo w a n i przez K om is ję  
Sportową P.Z.M.: B run , Jankow ski, 
Dąbrowski, W ąsikowski, Chlebicz, 
Polak, Draga, K ra ko w ia k , Kołeczek, 
Dziura, P ierchała, Smoczyk, O le jn i
czak, N ow acki, S iekalski, N a jd row sk i, 
Z w o lińsk i, B on in , F ilipczak , Zende- 
row sk i, N ik ie tyn , M acie jew sk i i inn i. 
Jak w id z im y  w  R yb n iku  zebrała się 
„e lita ”  najlepszych m otocyklis tów  
P o lsk i Spośród tych wszystkich 
„asów " zostanie w yb ran y  team naro
dowy w  składzie 8 zawodników. Zes
pół ten rozegra jeszcze w  ty m  ro ku  
spotkania m iędzypaństwowe, z k tó 
rych  mecz z Czechosłowacją będzie 
p ierw szym  w  h is to r ii polskiego moto
cyk lizm u. Z. D a li

D o b r e  w y n i k i  l e k k o a t l e t ó w  
w ę g i e r s k i  c h

10.000 m tr — 30:48; m iot — 57,40 m tr

ñ T W WMu.m
/3 s > l

a o jw c c m .

i kup los 54-ej L o te r ii Klaso
wej, ażebyś mógł wziąć udział 
w losowaniu .wygranych I V - e j  
klasy, które się odbędzie przed 
samymi Świętam i i  przyniesie 
główną wygraną 2 m iliony, 4 
■wygrane po m ilion ie , 18 po pół 
m iliona, 20 po 300.000, 22 po 
■200.000, IW  no 100.000 M .
■ ■ .'Laczka ' " - isuma wygranych
wszystkich klas sięga ćwierć 
m iliarda zł.

10.000 m tr. —  30:48; młot —  57,40 m
Rozegrane w  Budapeszcie lekkoa tle  

tyczne m istrzostw a W ęgier p o tw ie r
d z iły  fa k t  szybkiego odradzania się

„k ró lo w e j 
sportów “  na 

Węgrzech. 
M a te ria ł za
wodniczy, ja 
k im  obecnie 

dysponują 
W ęgrzy jest 
napraw dę do 
skonały — a 
c o  w a ż 

niejsze —jest 
b. m łody. Ze 
starych asów 

k tó rz y  jeszcze w  tym  ro k u  nie da li 
w ydrzeć sobie zwycięstwa, należy 
przede w szystk im  w ym ien ić  38-letn ie 
go Szilagyi‘ego, try u m fa to ra  w  biegu 
na 5.000 i  10.000 m tr. S tarem u m istrzo  
w i ju ż  jednak depcze po piętach 24- 
le tn i Szeged! i  23-le tn i Bacsfa lv i, je 
den z na jba rdz ie j u ta len tow anych 
biegaczy długodystansowych, ja k ich  
w y d a ły  W ęgry. D użym  ta lentem  jest 
również, 22-le tn i Larnbos, biegnący 
400 m tr. w  50,1 sek., a 400 m  p. pł. w  
czasie 54,8 sek.

M io tacz Nem eth p o tw ie rdz ił jesz
cze raz, że jest na jlepszym  obecnie 
„m łóc iarzem “ na świecie, uzyskując 
na m istrzostw ach rz u ty : 56.15 m, 55.65 
m, 55.40 m, 56.41 m, 57.40 m i  55.10 m.

A ana lizu jąc w y n ik i m is trzostw  wę 
gierskich. dochodzim y do w niosku, że 
w  Igrzyskach B ałkano -  Środkowo

europejskich W ęgry prawdopodobnie 
za ję łyby pierwsze miejsce. .

W yn ik i m is trzostw  w  Budapeszt 
b y ły  następujące:

100 m tr.: 1) Csanyj — 10.8 sek., 
B a rtha  — 10.9 sek., 3) T im a — 10' 
sek.;

200 m tr.: 1) SoJymosi — 22,1 sek-.
2) Csanyj — 22,3 sek.;

400 m tr.: 1) Solymosl — 49.4 se».,
2) F u lln e r — 49,7 sek., 3) Banhaln»
— 49,9 sek.;
800 m tr.: 1) Garay — 1:55,9, 2) Hire»
— 1:56,3;

1.590 mtr.; 1) G aray — 3:57.2, 2)

Hires — 3:59, 3) A p ro  — 3:59,4:
7 5.000 m tr.: 1) Szilagyi — 14:44, ’ 

2) Szegedi — 14:45,2, 3) Bacsfalvi -
14:53,6;

10.009 m tr. 1) Szilagyi — 30.48, 
2) B acsfa lv i — 30:49,2,

3.000 mtr. z przeszk.: 1) Jeszensky
— 9:24,2;
110 m. p. p ł.: 1) Kiss — 15,5 sek.;
400 m. p. pł.:
1) Lombos — 54,8 
Wzwyż: 1) Leho- 
czky — 1,87 m.;
W dal: 1) K iss —
6.96 m.:
T ró jsko lt: 1) Kiss
— 14,11 m.;
Tyczka: 1) Z s it- 
vay  — 4.00 m t r ;
Oszczep: 1) V a r- 
szeghi —  64.30 m.

K u la : 1) Toth  — 13,71 m „
Dysk: 1) K u litz y  —  46,99 n r;
M ło t.: i )  Nem eth —  57,40

2) B cnyhad i — 51,45 m.

R A D E M A C H E R
s i ę  d op r z e n o s i

Ernest Rademaeher, jeden z na jlep  
szych naszych pięściarzy, m is trz  P o l
sk i w  wadze le k k ie j, p rzebyw ający 
obecnie stale na Śląsku, nosi się z za 
m ia rem  porzucenia rodz innych  stron 
i  przeniesienia do W arszawy. Rade- 
m acher zastanaw ia się obecnie je d y 
nie nad w yborem  k lu bu , ale p raw do 
podobnie zasili on szeregi stołecznej 
„G w a rd ii“ .

Rademaeher w  rozm ow ie z nam i o- 
św iadczył, że na Ś ląsku trenu je  on 
sam swój m acierzysty k lu b  „Z ry w "  

.odbija się n ieko
rzystn ie  na jego form ie .

— T u  w  W arszaw ie jest dużo tre 
nerów , i  są lepsże w a ru n k i tren ingu, 
a tym  sam ym  —  większe możliwość*

U P T O N  S IN C L A IR
tłum . W a n d y  Melcer
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Wszyscy oni upewniali Lannyego, że o trzy
m ają dla niego pozwolenie wywozu, mógł więc 
łączyć przyjemne z pożytecznym. Cóż z tego, 
kiedy m yślał jedynie o synu baroneta, k tó ry  
w  te j samej właśnie chwili umiera gdzieś w 
w ilgotnym  lochu.

Poczekał, aż się upewni, że Marcelina nie 
bierze się do niczego innego, ty lko  tańczy 
i biega po sklepach, a V itto r io  cały czas gada. 
Potem zaprosił młodą parkę na przejażdżkę, 
aby n ik t nie podsłuchał i  rzekł: boje się, że nie 
wiele zdziałamy w  Sewilli- Może poszukamy 
pretekstu, by odwiedzić Carceres i  spóbujemy 
tam się czegoś dowiedzieć o A lfie .

—  Ale ja k i pretekst? spytał V itto rio ,
-— Cała Hiszpania ma piękne widoki, rzym 

skie ruiny, stare zamki.

Postanowiono więc obejrzeć rzymskie ru lńy 
w  Carceres.

Oficer sztabowy przejrzał jjapierzyska; k tó 
re La.nny przed nim  rozłożył i  powiedział, że 
drągi na północ zapełnione są wojskiem, mu
szą więc pilnować, by tamtędy nie jeździł n ik t 
inny. Jednak dla osoby tak ustosunkowanej, 
ja k  senor Budd, gotów jest zrobić wyjątek. 
Muszą się jednak przygotować na - zwłokę 
i  przerwy w podróży. , Lanny zdawał sobie 
oczywiście z tego sprawę, ale w Hiszpanii ty le  
jest przecież do oglądania. Jego szwagier zaś 
interesuje się niezmiernie wojskiein i  będzie 
szczęśliwy, mogąc spotkać kolegów. Lanny 
napomknął też, że wolałby, aby przepustki 
opiewały odzielnie na niego, a oddzielnie na 
młodą parkę, gdyż ta rg i o obrazy mogą się 
przeciągnąć, a małżeństwo będzie może wolało 
wrócić wcześniej do Sewilli- Zgodzono się na 
jego prośby.

IV
Teraz w rócił do krewnych i  powiedział, że 

wszystko gotowe. A le tu  napotkał poważne 
przeszkody. V itto r io  wahał się .patrzył na żo
nę, jakby  u n ie j chciał czerpać odwagę, a po
tem wdał się w długie i zawiłe abjaśnienia, 
których sens powiadał, iż ma ty lu  przyjaciół, 
idących na śmierć, więc serce jego i  honor 
nie pozwalają mu myśleć teraz o osobistym 
zysku, k tó ry , jeżeli nawet nie będzie w ko liz ji

z narodową sprawą, to w  każdym razie nie
przyczyni się do je j umocnienia. Poza tym  to 
przecież bardzo niebezpieczna historia. V it 
to rio  przekonywał się o tym  dowodnie, będąc 
już na miejscu. Nie widzi on więc możliwości 
doprowadzenia je j do pomyślnego końca i tak 
dalej, i  tak dalej. w

Lanny jednak przewidywał i taką możliwość 
i wypracował sobie na wszelki wypadek nową 
metodę działania. Nie trzeba się sprzeczać 
z W iktorkiem , nie trzeba okazywać rozczaro
wania, lepiej wszystko oprzeć na kombinacjach 
finansowych i  tak obficie wydanych pienią
dzach- Rzekł więc: —  Pysznie, V itto rio , jeżeli 
to głos twego sumienia. Ale co dalej?

— Pragnę pomagać ojczyźnie, ja k  ty lko  się 
t ra f i okazja. Podobno mógłbym dostać pro
tezę .i być przyłączony do sztabu jednego z 
naszych generałów.

B y ł to słaby punkt kaleki. Chodził z pustym 
rękawem, k tó ry  uważał za swoją legitymację, 
tymczasem proteza to rzecz obrzydliwa, ka ry
katura  ręki.

W  rezultacie nie p o tra fił się nawet podpisać, 
za trudno mu było przytrzymać papier, ja k  na 
leży. Teraz jednak, chcąc służyć, gotów jest 
na wszelkie ustępstwa.

— To bardzo ładnie —1 rzekł szwagier — ro
zumiem cię i życzę powodzenia. A  co zrobisz 
z Marceliną?

— Na pewno każą mi zostać w  Sewilli, więc 
Marcelina zostanie razem ze mną. A  ty?

— Wynająłem wóz, przygotowałem się do po
dróży, więc chyba wyruszę sam. •— A  potem, 
jakby sobie dopiero przypomniał: <-? Mam na
dzieję, że nic nie masz przeciwko temu, żebym 
wziął ze sobą mundur, k tóry ńa ciebie nie pa
suje?

— W ięc chcesz sam 'próbować? To wielkie 
ryzyko.

— Pojadę, obejrzę. Moje szanse są jak jeden 
do tysiąca, ale cóż mi szkodzi mieć przy sobie 
mundur? Na wszelki wypadek. I tak przecież na 
ciebie nie pasuje.

— Możnaby go przerobić — rzekł syn oszczę
dnego narodu.

— Odwiozę ci go — odpowiedział syn r.a-

rodu, który był zawsze rozrzutny — jeśli nie, to 
zamówię nowy, specjalnie na twoją miarę.

I
KOŚCI RZUCONO

W  miasteczku Caceres, do którego Lanny 
przybył następnego dnia, by ły  dwa hotele. W y 
brał więc droższy, mając nadzieję, że będzie lep
szy. Powiedziano mu, że świetnie zrobił, gdyż 
udało mu się złapać ostatni wolny pokój. Zajął 
go na tydzień i  wyszedł szukać przyjaciół: sztu
ka, w  której ostatnio szczególnie się wydosko
nalił, Był dobrze ubrany, miał przyjemne ma
niery, nieźle władał hiszpańskim, a co najważ
niejsze, portfel wypchany pieniędzmi. Zbierał 
wszelkie informacje, gdzie tu sięgnąć pó sta
rych mistrzów, którzy znajdują się w  rękach pry
watnych, mogliby zainteresować amerykań
skich zbieraczy. Nie wie wprawdzie, czy generał 
Franco zabrania wywozu dzieł sztuki, ale ma 
przyjaciół, którzy służą wielkiemu Caudillo i w y
jednają u niego na pewno pozwolenie i łaskę.

I tu jak wszędzie było stare i  nowe miasto. 
Pierwsze, również jak wszędzie, rozlokowało się 
na pagórkach, boć łatwiej się tam bronić prze
ciw mieczom, dzidom i lukom. Stare miasto Ca
ceres miało potężne mury z czterema wieżami 
i  czterema rzymskimi bramami, wewnątrz zaś 
kilkanaście wąskich uliczek, ciemnych, krętych 
i zarośniętych zielskiem. Pałace, których tu nie 
brak, datują się z szesnastego wieku, a Lanny 
wędrował wśród nich, gapiąc się na narożne wie
że i rozmyślając: „Czyżby tu Franco przecho
wywał swych jeńców wojennych?"

I w  Starym Mieście są dwa kościoły, jeden 
poświęcony św. Mateuszowi, a drugi Santa Ma
ria Major. W  tym drugim były gotyckie łuki ze 
strzelistą wieżą, gdzie Lanny badał kamienne 
płaskorzeźby. Wdając się w  rozmowę z zakry
stianem, spytał, czy ma zaszczyt rozmawiać 
z księdzem proboszczem. Starał się być miły, 
złożył wielokrotną zapłatę za obejrzenie grobów 
arystokratycznych rodzin, wdał się w  krytykę 
i zachwyty nad rzeźbami i obrazami, nie tyle 
z punktu widzenia sztuki, ile ludzkości. W y 
chwalał wkład Kościoła w  dzieło cywilizacji, 
który przede wszystkim polegał na uczczeniu 
matki w  kobiecie i złagodzeniu obyczaju przez 
kobiece wpływy. (D. c, n.)

W a r s z a w y
popraw y fo rm y  i  w yb ic ia  się — P0^®  
dział m is trz  P olski. ^

G dyby Rademaeher rzeczyW’®®,} 
przeniósł się do W arszawy i 'WstaP 
do „G w ard ii.,, to  w raz z Szymurą (•*? 
jącym  lada dzień p rzybyć na stałe 
sto licy) wzm ocni on w ydatn ie  seKri 
bokserską tego k lu bu , k tó ry  
się w ted y  na jpoważnie jszym  kandy 
tern do zdobycia drużynowego 111 
s trzos tw a  Warszawy.

Ś W I A T AZ E ___________
W ŁA D ZE  BR Y TY JS K IE  

wyświetlania na Malajach film« lT%  
cuskiego „Opowieść o dwu 
według Karola Dickensa. F ilm  ten . 
w iera m. łn. k ilka scen z BeW „a. 

Francuskiej. Władze brytyjskie uV̂ a 
żają, że obrazy takie mogłyby b* ! $}-  
szkodliwie podziałać w  obecnej 
tuacji na ludność M alaji. c

W  SING APO RE wylądowały 
transporty plemienia Dyaków, “ '¡'„¿o 
mają pomagać arm ii b ry ty js k ie j J 
przewodnicy w  dżungli w  walce P 
ciwko Malajem. Dyakowie |j
szczep, zwany „łowcami glóW - 
bronią są zatrute noże i strzały- 
wojowników ze szczepu nVe
Anglicy sprowadzili na M alaje t  
sfory psów policyjnych do w * 
powstańcami. ,

P A N N A  K A T A R Z Y N A , pEB „to*1 
nauczycielka z miejscowości 
w  W ielkiej Brytanii została ^ j e 
na z posady w poniedziałek. 
waż w  niedzielę zjadła porcji *'̂ *r3}» 
i takąż sarną porcję zafund° -^o 
swemu uczniowi. Zdaniem tam jej 
go biskupa L. Babba, pcstfiPe*  z;y 
był karygodny, ponieważ d a"** n. 
przykład i uczył dzieci braku s/*1 pa- 
kn dla dnia świątecznego. Mam 
dzieję —  powiedzisł biskup 
przykładne ukaranie panny 
oduczy innych od kupowania 1 
w niedzielę. ,„je

P LA ŻO W IC ZO M  lepiej sir 
w  Polsce, niż we Włoszech. 
rząd de Gasperiego wydał szerf^ . je. 
rządzeń, mających na celu 
ńie moralności publicznej. W  
z tym  w  Ostii policja ares*1«” ^  
pewnego dnia ponad tysiąc oso - ¡e 
ukazanie się na plaży w ^oS' ; ali)« 
kąpielowym z dwu części. 
reflektory oświetlają plażę nocM’ 
uniemożliwić amatorom nocn 
pieli kąpanie się nago. Nawet „„o 
opodal plaży został spalony p z* 
na rozkaz władz, które uważały 8 
siedlisko grzechu.

8T A T U T  związku lekarzy 
kańskich przewiduje, że poszcJe® ^  
oddziały mogą odmówić przy.!ćrl 
związku lekarzy-Murzynów. Na 1 
rocznym zjeździe tego zudąrku ^ j  
wyższy przepis poddany kr? po
przez znikomą ilość osób, ąrt
wtórnie potwierdzony przytlae*; ¿o 
większością głosów. Przyna!cit,(*  y» 
związku Jest konieczna dla W f*  
wania praktyki jako specjał s‘#- - t . 

P A N I L E IG H C O L V IN , która
D r ln in w f fłirlr»** J a  »*,« 11-1 - ^wodniczy lidze do w alki z 

mem w  mieście Evanstown (W 
Illinois), zadała sobie trud i cb,j L<j»t

stań
bu«®?;;

ła, że w  przeciągu' ostatnich 
w ypili alkoholuAmerykanie

35.620.000.000 to e r
iu f ’-------- dolarów, która „ ,

fra jest dwukrotnie wyższa od * 
jńką rząd USA przeznacza na 4' 
pomoc Europie w ramach planu - 
balia. Stąd prosty wniosek, * c ‘ 
Amerykanie piją za wiele, albo ® V , 
rowują Europie sa mało, A może "
no i drugie?

i * »


